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A RENUMERATĀ: 
„"Esięcznie we 
=wowie4 zł50gr. 
dostawą do do- 
BO I w całej 
tą ez przesył 
Poczto va 4zł 


Er, zagranicą 


gr 
Dla urzędniko 
r ędników 
Pądstwowych i 
auczycieli 
miesięcznie 3 zł. 


Polska i Mała 
Ententa. 


Lwów, 17 lutego. 


wym terenie, obok. aoniostcj i gius- 


arodów, ną szczególną uwagę pol- 
k A scoleczeństwa zasługuje 
oW eż odbyta w ub. tygodniu w 
stę Warze kontierencją mini- 

Spraw zagr. trzech panstw 


Eołodzących w skład t. zw. Małej 


upelnię Śmiało można nawet za- 
źykować twierdzenie, że oba po- 
i wymienione wydarzenia, jak- 


molwięk o różnej doniosłości, nie- 
zaj jednak pozostają ze sobą w 
Wnym ścistym związku. 
Pais 
lei En 


wia i CY; a to Rumunja, |uzoSła- 
Zecho.Stowacia, nie mniej od 
$ ai Zagrożone są postępami nie- 
iis i Polityki zagranicznej. Co 
Zaś tyczy uzasadnionego zanie» 
Wojen naszych sfer dyplomaty- 
= o bezpieczeństwo i nienaru- 
Iność traktatów gwarantujących 
è Branice, to zaniepokojenie to 
nig mnięi słuszne — podzielają 
sta iae czynniki polityczne w pań- 
F ach Matej Ententy. Jest bowtem 
Ee zupełnie zrozumiałą, że wej 
t pem do Ligi Narodów to 
: ap ną drodze polityki powo- 
ską Niemiec, której celem osta- 
Sal ika jest rewizja traktatu wer- 
„pe So i jego pochodnych, a więc 
z ktatu w Trianon. , 
ty pt daleko idącymi zamiarami 
ni €iednokrotnie zdradziły się 
hasta e koła poliryczne, rzucając 
rewizji nietylko granie wscho- 
strji e i swego stosunku do Au- 
sy. Nierimku fuzii z tem pań- 
KN, 


~ 


Ten 


reali ostatni postulat, który w razie 
Sar przyniósiby w wyniku 
Hi m wspólną granicę Niemiec 


i W Durga z Węgrami Horty'ego 
niejsze Scharaetza stanowi najgroź- 
Majęj kiebezpieczeństwo dia państw 
nii Ententy i jest dła nich naisil- 
odżcem popychającym W 
żbliżenią do Polski. 
tem / Zatem jest co dziwnego w 
wów u zapowiedź wzrostu wpły- 
mies niemieckich przez weżście Nie- 
os Rady: Ligi Narodów, w: po- 
gajan, "iAWnionymi i daleko się- 
nych ; t zamiarami monarchistycz= 
domeną 7” węgierskich, działa 
nię ; co ną Jugosławię. Rumu- 
ka Czechy i zbliża ich do Polski? 
to zbliżenię najbardziej natural- 
Wych i stosunkach  międzynarodo- 
li na najlogiczniejszych zasa- 


kierunku 


„Parte bo wypływające ze 
*ólnego niebezpieczęństwa. , 
tego też powodu przebieg kon- 


Z 


M) W szeregu wydarzeń zaszłych 
W Ostatnim czasie na międzynarodo- 


sprawy akcesu Niemiec do Ligi 


| 
i 


Dzisiejszy numer zawiera 10 stron. 


Lwów, Czwartek 


Upłata 


18. Lutego 1926 r. 


Organ demokratycznej inteligencji 


Projekt zaproszenia 


rzeczoznawców 


zagranicznych do Polski. 


Pożyczka zagraniczna znajduje się jeszcze daleko. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 16 lutego. | 
Korespondent Wasz dowiaduje się, | 
że Rada ministrów na jednem z naj- 
bliższych posiedzeń ro4patrzy pro- 
jekt zaproszenia do Polski rzeczo- 
znawców angielskich i amerykań- 
skich dla Banku. Gospodarstwa Kra- 
iowego, Banku Polskiego, min. kote- 
ii, oraz przedsiębiorstw państw. 


Rzeczozirawcy ci po zbadamiw sy- 
tuacji gospodarczo-linansowej tych 
instytucji przedstawią sprawozda- 
nia i wnioski, które będą wzięte pod 
uwagę przy opracowywaniu planu 
gospodarczo - finansowego, oraz 
posłużą za podstawę przy rokowa- 
niach o znaczniejszą pożyczkę za- 
graniczną dla Polski. 


OZ 


idea premjera Skrzyńskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 16 iwiego. | 


Jak już donosiliśmy, pierwszym 


stwa wchodzące w skład Ma- | krokiem do zaproszenia rzeczozna- 


wiców zagranicziwych do Polski, by- 
ło wyłonienie w swoim czasie w 
ministerstwie skarbu specialnej ko- 
misji autonomizacii przedsiębiorstw | 
sn 


Odpowiedzialne stanowiska administra- 


naństwowych. Projekt zaproszenia 


ekspertów zagramicznych pochodzi 
od prez Rady ministrów — p. 
Skrzyńs| . który uważa, że Poł 


ska nie może nie skorzystać z bo- 
gatych doświadczeń państw za- 
chodnich, 

z 


cyjne mają zająć prawnicy. 
W policji państw. jest najwięcej nieuków. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 16 lutego. 

Komisja „trzech“, powołana do o- 
pracowania projektu ulepszenia ad- 
ministrach państwowej, jako osobny 
dezyderat pod adresem rządu wy- 
sunęła żądanie, aby odpowiedzialne 
stanowiska w administracji, Pań- 
stwa zajmować mogły tylko osoby 


z ukończonemi studiami prawnicze- 
mi. Dotyczy to w wysokiej mierze 
policii państwowe gdzie wyższe 
stanowiska zajmują często nie} 
prawnicy. Urzędnicy ci zostaliby 
zwolnieni na podstawie art, 116 pra- 
gmatyki służbowei. 


ai AÈ] Dox— 


Konferencja w sprawie wykonania 


Warszawa, 16. 2. (PAT.). Dnia 14 
odbyła się w ministerstwie reform 
rolnych konferencja w sprawie wy- 
konania ustawy o reformie rolnej. 
W szczególności omawiano nast. 
Sprawy: instytucje upoważnione do 
parcelacji w świetle postanowień 


xo OX 


reformy rolnej. 


nowej ustawy, parcelącia dóbr t.zw. 
martwej ręki w związku z wykona- 
niem konkordatu, ingerencja min. w 
dziedzinie działalności agrarnej pań- 
stwowego Banku rolnego. Sprawa 
regulacii serwitutów, 


Kto i za co otrzymał remuneracje w r. 1925. 


Warszawa, 16. 2. (PAT.). Senaoka 
komisja skarbowo-budżetowa zał- 
mowała się sprawą pożyczek udzie* 
lanych z funduszów P. K. O. wyż- 
szym urzędnikom P. K. O., jak rów- 
nież sprawą uposażeń i remunera- 
ań. Dyskusję odroczono. Dotychczas 
zgłoszono jeden wniosek ‘sen. No- 
wodworskiego, a mianowicie: Se- 
nat wzywa rząd by do preliminarza | 


budżetowego dołączył plan finanso- 
wo-zgospodarczy P. K. O., Banku 
Gospod. Krai. i Banku Rolnego. Na 
wniosek sen. Wożźnickiiego komisja 
uchwaliła następuiącą rezolucję: Ko- 
misją uchwala zwrócić się do Iządu 
o przedstawienie danych o wyiłłaco- 
nych w r. 1925 rernunerńciąch do 1 
marcą 1926. 


E o OO umić. co WNE E E - O 


ferencji temeszwarskiej i jej uchwar 
ły, a zwłaszcza popierające Polskę 
w ej dążeniu do wzyskania stałego 
miejsca w Radzie Ligi Narodów» 


przyjąć musimy jako obiaw nietylko 

sympatyczny, ale także jako wynik 

dziejowej konieczności. „» 
—)0— 


pocztowa ulszczona gotówką 


Bok XLIV, 


Radakcja 

i Administracja 
ul. Ossolińskich 18 
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19, 
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gramów; Kurjer 
Lwowski, Lwów. 
rękopisów nie 
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Redaktor naczelny 
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Rokowania handlowe 
poisko-niemieckie. 
(Telef. od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 16 lutego. 
Prezes Rady ministrów p. Skrzyń. 


ski i min. skarbu p. Zdziechowski 
przyjęli dziś posia polskiego w Bec- 
linie p. Olszewskiego w sprawie 
rokowań handlowych z Niemcami. 

masz z: 

RAKOWSKI U AMBASADORA 
CHŁAPOWSKIEGO. 
Paryż, 16. 2. (PAT.). Ambasador 
związku republik sow. Rakowskii 
złożył wizytę ambasadorowi Chla- 
powskiemu, z którym odbył dłuższą 
rozmowę. 

—-00—. 
POSIEDZENIE GRUPY PARLA- 
MENTARNEJ POLSKO.FRANC. 

(Telefonem od naszego korespond.) 

Warszawa, 16 lutego. 

Uroczyste posiedzenie grupy nar- 
łamentarnej polsko - irancuskiej zo- 
stało udłożone z powiodu pogrzebu 
kardynała Datbora na äg 49 b.m. 
——00—— "ZĘ 

LECZENIE W SZPITALACH 
WOJSKOWYCH. 

(Telefonem od naszego korespond.) 

Warszawa, 16 lutego. 

Dzisiejszy rozkaz min. spraw woj- 
skowych normuje sprawę leczenia 
w szpitalach wojskowych w teñ 
sposób, że członkowie rodzin ofice- 
rów i podoficerów mogą przebywać 
w leczeniu szpitalmem tylko trzy 
miesiące, zaś oficerowie i podołice* 

rowie sześć miesięcy. 
z a za ęBO— 

ZAMOWIENIA SOWIECKIE W ŁODZI. 
Warszawa. (AW) Fabryka I.K. Po- 
znańskiego w Łodzi uruchomiła wię- 
jkszą część swych zakładów dzięki 
otrzymaniu zamówień z Unji Sow 
na 66.000 paczek przędzy baweł- 
nianej. Przędzalnie tej fabryki pra- 
cująobecnie na 2 zmiany. Spodzie- 
wają się dalszych zamówień sow. 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dania 
16 b. m.: w Warszawie 7.475 zł; w 
Krakowie 7.50 zł.; we Lwowie 7.52 
zł. — 

Urzędowe notowania giełdy war- 

lszawskiej: Dolar. Transakcje 7.35, 
Sprzedaż: 7.37. Kupno: 7.33. 

Zurych urzędowy: Warszawa 
71.00. N, Jork 5.1925. Londyn 25.2525. 
Paryż 18.875. Wiedeń 73.075. Ptaga 
15.37. Wlochy 20.945. Belgia 23.60. 
Budapeszt 72.70. Soija 3.725. Holin- 
dia 208.05. Oslo 109.50. Kopenka.ra 

| 135.00. Sztokholm 139.05. Hiszpania 
73.15. Bukareszt 2.23. Berlin 123.625. 
Belgrad 9.12. 

Poziełda nowojorska: Warszawa 
13.50. Londym 4.86 i pięć szesna- 
stych. Paryż 3.6525. Wiedcń 14.06. 
Praga 2.9625. Włochy 4.035. Belgie 
4.5475. Budapeszt 14.06. Szwajsaria. 
19.26. Sofja 0.71. Holandia: 40.06. O- 
sło 21.00. Kopenhaga 25.95. Sztak- 
holm 26-79. Bukareszt (0.4325. Berlin 
23.81. Belgrad 1.76. 


10 MILJ. ZŁ. NA ROZPOCZĘCIE 
ROBÓT PUBLICZNYCH. 


Warszawa, 16. 2. (Tel. wł.) „Ro- 
botnik” donosi że min, Barlicki po- 
lecit opracować wniosek o wyasy- 
zgnowanie 10 mili. zł. na rozpoczęcie 
robót publicznych w marcu bież. r. 
na większą skalę. 

maja 


Kto jest wrogiem inteligencji ? 


Lwów, 17 lutego. 

Do ogólnego różańca wieców, re- 
zolucji, protestów — przyłączają się 
coraz to inne ogniwa administracji 
państwowej. W tym tygodniu 
mieliśmy w samym tylko Lwowie 
aż dwa poważne zebrania: jedno sę- 
dziów 1 prokuratorów, drugie: urzę- 
dników pocztowych. 

Nowe tezolucie i protesty niczem 
sie nie różnią od dotychczasowych. 
Brzmi w mich ta sama nuta: obawa 
„przed niepewnem jutrem, głębokie 
poczucie krzywdy i prośba — o zno- 
śne przynajmniej warunki bytu, pro- 
śba o zaprzestanie dalszych zaina- 
chów na bezbronnych. 

Dziwna zaiste tragedja. W krajut 
gdzie analiabetyzm szerzy spusto- 
szenia, gdzie brak kwalifikacji od- 
czuwa się na każdym niemal kroku. 
gdzie z powodu braku państwowo 
mświadomionego mieszczaństwa 90 
Procent osiedli karmi się strawą du- 
chową, jakiej dostarcza właśnie im- 
teligemcia, w takim kraju prowadzi 
się wałkę z najlepszym państwowo- 
twórczym elementem, odbierając "nu 
resztki nędznego bytu. 

Gdyby sprowadzić jakiegoś zupeł- 
mie obcego męża stanu i zapytać się, 
CZSYG nalezy rłumaczyć tą najgłup- 
szą walkę s Maibardziej zauiania go- 
day Elementem w państwie — za- 
ste nie mógłby dać odpowiedzi. 

Oszczędność — budżet? Lecz i 
tem niczego nie wytłumaczy. Nie 
widać przecież oszczędności w ad- 
ministracji przedsiębiorstw przemy- 
sjowych, nie widać oszczędności w 
szałfowaniu groszem publicznym na 
kredyty, kupna realności na wła- 
sność państwa, nie widać oszczęd- 
ności w wynagradzaniu wysokich a 
niepotrzebnych figur. 

Gdzież więc siedzi wróg, który 
czyha na zgubę inteligencji i jej ko- 
sztem dąży do tajemnych niezrozu- 
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miałych celów. Wróg tem gorszy, 
że na zewnątrz występuje jako „o- 
piekun“, a w kuloarach kopie do!ki 
i wymyśla zamachy. 

Kto uważnie czyita sprawozdania 
Rady ministrów, temu nie trudno się 
domyśleć, Kto tu najwiecej brużdzi: 
są to przedstawiciele prawicy. Kie- 
dy P. P. S. domagała się przywró- 
cenia wskaźnika drożyźnianego, en- 
decki przedstawiciel założył energi: 
czne veto, ten sam przedstawiciel, 
stróż oszczędności, wódz walki z 
drożyZną, który oświadczył, że nie- 
ma prawa zakazać cukrownikom 
podwyższania cen. Ten sam, który 
ma pełne kieszemiie argumentów, — 
gdy chodzi. o ochronę najbogatszych 
przed daniną majątkową, tem sam, 
który uśmierca myśl o dobrowolnej 
pożyczce węwnętrznej. 

Ta dziwna taktyka pewnej partii 
daje bardzo dużo do myślenia. Ma 
się wrażenie, jakby! tej partii cho- 
dziko o zniszczenie elementu demo- 
kratycznego, o zduszenie w pań- 
stwie wszelkiej myśli wolnej, moga- 
cej zaważyć ma wizmocniewiu do- 
tychczasowego ustroju- 

Niektórzy przypusyczająrże partja 
ita chce sprzedać los inteligencii za 
przyszte srebrniki wyborcze, które 
obiecuje wielki, ale międzynarodo- 
wy przemysł. Inaczej taktyki do- 
tychczasowej wytłumaczyć nie mo- 
żma. 

Trudno wprost uwierzyć w mo- 
żliwość¢ tak okropnej transakcii i 
handlu ludźmi, zwłaszcza, że partia 
ta uważa się za najbardziej „natro- 
dową* a jednak każdy dzień 
przynosi coraz to nowe argumenty 
na poparcie tei naprawdę nieludzkiej | 
tezy. 


| HERBATA RIEDLA | 
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Projekt reorganizacji P. K. 0. 
Kredyty będą udzielane tylko pośrednio spółdzielniom kredytowym. 


Warszawa, (Tel. wi.) 
Prezes P. K. O, p. Szmidt, na 
konierencu (prasowej przedstawił 


onegdaj projekt reorganizacji P. K. | 
O. w dziedzinie techniczno-wewiię- 
trznej i polityki kredytowej. Wszy- 
scy dotychczasowi urzędnicy będą 
zbadani przez specjalną, komisję, ci 
którzy zostaną zakwalifikowani, bę- 
dą stabilizowani na nowych zasa- 
dach. Dotychczasowe bowiem kosz. 
ta administracji (12 proc.) Są zbyt 
wysokie. 

Co do akcji kredytowej, to w 
G6rzyszłości P. K. O. udzielać będzie 
kredytów tylko pośrednio spółdzićl- 
niom kredytowym. 

Pozatem P. K. O. lokować bedzie 
fundusze swoje w papierach warto- 
ściowych o stałem oprocentowaniu, 
t. į} państwowych i instytucjach pu- 
blicznych. 

Obecny stat ogzczędności dobiega 
prawie do najwyższego, jaki był 
wogóle w P K. O., t. j. do 15.8 mili. 
złotych. Saldo przekazowe wynosi- 
ło w styczniu b. r. okrągłe 56 milj. 


złotych. Te źródła napływu kapita- 
łów daty około 65 mili. zł. do akcji 
kredytowej. 

Na zakończenie, urzędnik P. K. O. 
Dura, referowat zagadnienia obrotu 
bezgotów kowego i jego doniosłe go- 
sodarcze znaczenie. W styczniu 
obrót bezgotówkowy w P. K. O. 
wynosi] 400 milji. zł. zaś ogólny 
obrót czekowy 750 mili. złotych. 


DEMONSTRACJE ANTYWŁOSKIE 
W WROCŁAWIU. 


Katowice. (Tel. wł.). 

W teatrze „Thalia: w Wrocławiu 
wystawiano w  nigdzielę ubisgła 
Starą sztukę  Gołdoniego „Sługa 
wdóch panów“ Podczas pierwszego 
aktu wybuchły deinonstracje anty- 
włoskie.” Krzyczano „Mussolini! <0 
niesłychane!" gwizdano, krzyczano, 
bombardowamo scenę krzesłami i 
zmuszono aktorów do przerwania 
przedstawienia. Dopiero po wyrzu- 
ceniu demonstrantów z teatru, mo- 
żna było doprowadzić przedstawie- 
nie do końca. 


Dziś znowu 


M, az Lr O 


na scenie i w życiu. Najnowszy dramat w 8. aktach z „Lyą de Putti“. 


Paryż, 16. 2. (PAT.). Na wieczor- 
nem posiedzeniu Izby deputowanych 
na wniosek komisji 


przeciw 145 uchwalono całość pro- 
jéêktu o nowych dochodach, które 


Budapeszt, (Tel. wł.) 

Na skutek doniesienia między- 
narodowej policji tajnej w Buda- 
peszcie policja po nadejściu buda- 
peszteńskiego pociągu w Temesz- 
warze aresztowała dwóch osobników, 
którzy podczas jażdy innym oso- 
bom, znajdującym się na przestrze- 
ni kolejowej dawali znaki tajemnicze. 
Aresztowani należą do irydentys- 
tycznego związku madiarów. Pod- 
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Lwów, 17 lutego. 

Jeszcze Teraz powtarza się echo 
tych dyskusyj, które rozpoczęto na 
szpaltach „Wieku Nowego“ na te- 
mat ugody polsko - ukraińskiej. 

»Dito“ amalizuje b. szczegółowo 
myśli przedstawiiciela  ukrafńskiego 
społeczeństwa i w miarę potrzeby 
zaopatruje je swoistym komenta- 
rzem. 

Twierdzenia, jakoby początek u- 
świadomienia marodoweżo ukraiń- 
ców sięgał czasów niewoli pańsz- 
czyźnianej, „Diło* nie aprobuje; ow- 
szem sądzi, że takie uświadomienie 
istniało zmaczmie wcześniej. Nie go- 
dzi się również na opiinię, że poczu- 
cie narodowiości w zaborze rosyj- 
skim, zabite przez politykę czarno- 
secinmą, jedynie w Małopolsce mo- 
gło się dalej rozwijać. 

Widzimy zatem, że „Diło* zajmu- 
je się raczej kwestiami drugorzędne 
mi. Nikt przecież Ukraińcom uświa- 
domienia: narodowego nie odmawia, 
a chodzi raczej o wspólną platformę 
zgodnego życia obydwóch jednople- 
miennych narodów, t. į. Ukraińców 


i Polaków. ko rozdźwięki, nieporozumienia 
O tem „Dito“ nie chce mówić il nienawiść. 
ox x—— 


Z, profilu. 


Lwów, 17 lutego. 

Jak donoszą pisma po raz pierw- 
szy od czasu wybuchu wojny świaą- 
towej t. ij. od r. 1914 zaproszono do 
Francji pisarza niemieckiego. 

Oto omegdaj w Paryżu miał pu- 
bliczną konferencje Tomasz Mann, 
słynny, powieściopisarz niemiecki. 
Elita waryskiej inteligemcji słuchała 
zie skupieniem wywodów Manna, 
który mówił o tendencjach ducho- 
wych współczesnych Niemiec. Nie- 
wątpliwie z wytężoną uwagą można 
było słuchać pięknie ujętych, glłiębo- 
kich uwag wybitnego pisarza, który 
zapewnia, żę duchowe oblicze Nie- 
miec ustawione jest... pokojowo... 

© s . 


Następny Program 


ssK' W LL KOJ ON AŚ 


Szłager w 8 aktach z królową ekranu „Normą Talmagde*. 
Briand uzyskał votum zaufania. 


odrzucono 389 | Przy 
giosami przeciw 112 projekt podatku | Briand postawi kwestię 
od wypłat następnie 258 głosami| Prawica i komuniści głosowali p 


Ox GRN 


Udaremnienie zamachu na ministrów 
Benesza, Nincicza i Dukę. 


Z prasy ruskiej. | 
Stary temat. Zjazd ukraińskiej partji radykalnej. Niepoważny | 
wniosek. | 


DD 


Wiełka Premjera 


Pań 


s 


| Doumer oblicza na 1600 milionów W 
porównaniu z 4 miljardami deficyt 
głosowaniu nad tą spraw 

zaufanie 
0 | 
ciw projektowi. socjaliści Zaś wst% 
mali się od głosowania. | 


czas przesłuchania przyznali się 
że otrzymali polecenie wysadzen* 
w powietrze pociągu, w ktory% 
znajdowali się ministrowie Bene 

Nincicz i Duca. ł 
Dzienniki donoszą, żewładze w TE 
meszwarze potwierdzają aresztowa | 
nie dwóch Węgrów, podejrzanyć 

o to,że zamierzali wykonać zama 
na wszystkich trzech ministrów spra" 
zagranicznych małej ententy. 


oX 


| zaznacza bardzo ostrożnie, że SZ) 
kanie takiej platformy w auton 
jest conajmniej przedwczesne. 

Jakiekolwiek istnieją - w | | 
względzie zastrzeżenia,  życzyćbił 
sobie należało, aby dyskusja na tei 
mat zgodnego współżycia toczył! i 
się poważnie sine ira et studio. | 

W ubiegłych dniach odbył się, jak 
wiadomo. zjazd ukraińskich party! 
radykalnych z Wołynia i Matopo” 
ski. Zgromadzeni delegatów z PU 
wodu interwencji policii nie odbyt 
się bez przeszkód i było trzykrotnie 
rozwiązywane. | 

W końcu w marginesowej rubri" 
ce zamieszcza „Dito“ notatkę o #1 
kiejś powiastce polskiej, w któr 
toczy się dialog na temat „momgół 
skiego pochodzenia“ Ukraińców. 

Z tego wysnuto wniosek, że 30% 
skie żywioły szowinistyczne w te 
sposób kałają narodowość ukraiń 
ską. 

Doprawdy! — to już niepoważtć 
Jeżeli na literackich elukubracjać” 
zechcemy opierać nastroje i zasadi 
polityczne, wówczas róść będą ť d 


U) 
Niezależnie od tego „Berlin 
Tagblatt” dopatruje się konieczność j 
przywrócenia równowagi euroi 
skiej na międzynarodowych rynkad | 
handlowych, a Środkami do celu 1% 
być zakończenie swarów i niepor™ 
zumień, oraz ogólne rozbrojenie. 
Śliczne słowa... 


" © 


Od kilku dni prasa nasza podaść 
jak wyglądają hasła duchowy 
przewódców Niemiec  przętransp0” 
uowate na język polityczny wzglę 
dnie jak się one stwierdzają w prz 
tyce... „Volksbundu” ną G. Śląskie 

Za agitację wywrotową areszt% 
wano już 20 osób. 

Tableau! 


TECZCE 


k ikali M a 


Pod znakiem czasu. 


IMPORT OBCYCH TOWARÓW 
A BEZROBOCIE. 

Lwów, 17 lutego. 
4 nadmiarze, a raczej zalewie 
Miski obcym towarem w chwili, 
Kiedy krółować powinno hasło sa- 
Mowystarczalności słyszymy ze 
Wszech stron, co niestety pozostaje 
lko teoretycznem stwierdzeniem. 
apeiach tycł. i hasłach brak je- 
lakże zazwyczaj jednego argumen- 
© tory więcej jeszcze od inych 
sę ft nas przekonywać o racjo- 
(MOŚCI zasady popierania przemy- 
Su krajowego. 
Fabryki masze pędzą nędzny ży 
A l jedna po drugiej ustają w pra- 
E Powodem tego jest wyłącznie 
og pola zbytu wytworów, kłtóre 
Tzymią masą zalegają magazyny 
by czne. Eksport jest zbyt mały, 
Wyczerpać mógł produkcję na- 
“ych fabryk, zdolność nabywcza 
Gwnątrz kraju zmacznie spadła. 
mówiąc — fabrykanci nie 
mę dziś dla kogo produkować. A 
i bezrobotnych rosną! 
W takim czasie, my ze spokoj- 
ter sumieniem ubieramy się w ma- 
le, bieliznę, obuwie, kapelusze 
robo jade za granicą, kiedy nasz 
tnik ginie z głodu bez pracy, a 
twórca bankrutuje z powodu bra- 
nabywców ! 
pas ktoś może: winien kupiec, 
raj SPrOWAdZa.. Wimiem bezwa- 
k 0, ale na to trudno poradzić: 
Mey „prowadzą“ taki towar na 
iraia zbyt. 
icjatywa musi wyjść od kupu- 
g ch. Odrzucajmy towar obcy, po- 
Pamm Y wyrobów krajowych, pro- 
z Y ie, chwahny, nie uprzedzaj- 
* SIĘ do mich — a podniesiemy 
Z mizerny przemysł i zatrdnimy 

Sy rąk pozbawionych pracy. 
(m.) 


Ma 


———— A) 0 
ROKOWANIA FRANCUSKO-RO- 
SYJSKIE. 
bI. 16. 2. (PAT). Rakowski od- 
lo Wczoraj konferencję z Berthe- 
tien 
by 


. Ze względu na prace parla- 
tu jest mało prawdopodobne, a- 
rokowania  francusko-rosyiskie 
ły się w bieżącym tygodniu. 


pa „Kurjera Lwowskiego“ 
OTR BENOIT. 


Zapomniany. 


(Przekład z francuskiego J. W.) 

0 (Ciąg dalszy), 
ha co się tyczy jeźdźców, de- 
ad 7h obecnie przed mojeni 


7182 1926 
7) 


bow emi oczami, możnaby o nich 
drog; Zieć, że przyjeżdżali prostą 
le A z Paryża, ze sceny teatru. Ta- 
me ae łuki, takież kindżały, te sa 
Bieską Zułki stalowe i takież nie- 
leży wh brody. Konie ich, jak na- 
Nie br ły okryte skórami pantery- 
tów, Nkowało żadnego z akcesor- 
n: 'altomiast ujrzałem coś, gdzie 
miana e Moje nie znało już granic, 
Przed Owicie, gdy szwadron juž 
iech. €filował, bezpośrednio za nim 
ką” dwóch Tatarów, ubranych 
ale V Kubek jak ich poprzednicy, 

zamiast na koniach. siedzących 
Chap (9cYkletkach. Napewno teatr 
rami Ce wystwiając sztukę z Tata- 
wide me dałby swojej publiczności 


Tonizmy! 
ale'zy dodać, że wszyscy ci Ta- 
Weroli iozglądali się po okolicy 
EK pozbawionym źdźbła ży- 
sze, |" _ Rozpłaszczyłem się je- 
e bardziej za moją skałistą ścia- 
w śmiertelnej trwodze, że usty- 
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Otwarcie stałej sceny 
Ogniska Podoficerów zawodowych. 


Lwów, 17 lutego. 

Rozwiiające się nader pomyślnie 
jako placówka kulturalna i ośrodek 
życia towarzyskiego Ognisko Podo- 
ficerów zawodowych załogi Iwow- 
skiej, świięciłio w niedzielę uroczy- 
stość otwarcia własnej, stałej sceny. 
Koło dramatyczne Ogniska istnieje 
wprawidzie od roku i urządziło już 
szereg udatnych przedstawień, je- 
dnakże dopiero obecnie udało mu się 
uzyskać stałą siedzibę i teren dzia- 
łalmości w szkole św. Józeia przy 
ul. Lelewela 1. 9. W uroczystości o- 
twarcia wzięło udział liczne grmo 
oficerów z gen. 'Thulliem, gen. Me- 
raviglią, pułk. Haudekiem, pulk. Zu- 
lauiem i intymi, oraz zastęp podofi- 
cerów z rodzinami i delegacje żoł- 
nierzy z wszystkich pułków iwow- 
skich. 

Imieniem referenta oświatowzgo 
garnizonu miasta Lwowa przemówił 
kpt. Klink, kreśląc krótką historię 
Ogniska i jego scenki i podnosząc 
domiosłość wpływu pracy oświato- 
wej w wojsku. Gem. Thullie powie- 
rzając teatr podoficerom, prosił ich, 
o roztoczenie moralnej opieki nad 
żołnierzami i przeciął taśmę, od- 
gradzaljącą widownię od sceny. 

Dobrze wyszkolony chór podoii- 
cerów pod batutą dra Piaszka od- 
Śpiewał „Hymn Rzeczypospolitej" i 
„Na święty bói“, następne członko- 
wie Koła Dramatycznego Ogniska 
odegrali sztukę Błotnickiego z życia 
górali tatrzańskich p. t. „Zagroda 
Sobkowa* ze Śpiewami i ilustracją 
muzyczną. Amatorzy spisali się 
sprawnie, niektórzy nawet obiawiaja 
rzeczywiste zdolności dramatyczne. 
Reżyserował sztukę p. Halicki, któ- 
rego dziełem sa również piękne de- 
szą nagle zżenie Mikiety. Ale moja 
kochana klacz spała w najlepsze. 
Nie wydobyła z siebie majlżejszego 
odgłosu. ; 

Kiedy już ostatni Tatar zniknął mi 
z oczu, wdrapałem się z bijącem 
sercem do mojej lepianki. Defilada 
ta — poco mam to ukrywać! — po- 
zostawiła mi niemiłe wrażenie. — 
Chciałem już teraz bardzo — i to z 
innych przyczym, niż wczoraj — ui- 
rzeć czemprędzej nasz szwadron. O- 
tóż był to iuż fakt. niezaprzeczony, 
że szwadron się spóźnił. 

Jeszcze dziś rano byłbym się udał 
ma jego spotkanie. Obecnie jednak 
uważałem za szaleństwo pomysł 
rzucania się razem z Mikieta pod 
nogi owych Tatarów. 

Usiadłem na ziemi, podparłem 
głowę i pogrążyłem się w głębo- 
kiem rozmyślaniu. 

Noc zapadła. Nie mogłem jednak- 
że zamknąć oka. Ucho moje z wyle- 
żemiem wsłuchiwało się w ciszę, czy 
dolecą odgłosy kopyt końskich. Od- 
głosów nie było. A nawet gdybym 
usłyszał, któżby mógl mi zagwaran- 


Owiska takiego wstrętnego ana-| tować, że jest to tupot nóg końskich 


mojego szwadronu, a mie jakiegoś 
nowego oddziału Tatarów. 
Nadszedł wreszcie nowy dzień. 
Teraz już nie mogłem wątpić: to- 
warzysze moi mie zjawią się ‘utai. 
Bo i co za dziwaczny pomysł mia- 
łem naprawdę. by pozostać tutaj, 


Kinoteatr s, A EPOE,L,O** wyświetla obecnie 


ŁOSY SAMOBÓJCÓW 


(Dezerterzy życia) 
Najnowszy, najpotężniejszy obrez w 10 aktach. W słównych rolach : 
REYNOLDS i ROD LA ROQUE, 


WARSZAWA OTRZYMAŁA 


czwartek, 18 lutego 1926. 
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koracje. Do powodzenia przedsta- 
wienia przyczyniła się też orkiestra 
26 p. p. pod batutą p. Szkouli. 

Teatr Ogniska Podoficerów jest 
obecnie w możności dawać miesię- 
cznie po ośm przedstawień, t. i. w 
soboty i niedziele. Z niestórych ko- 
rzystać będą żołnierze bezpiatnie, z 
innych zaś członkowie Ogaiska í ich 
rodziny, a dochód z tanich biletów 
opędzi koszt widowiska. Sala szkoły 
św. Józefa służyć będzie teatrowi 
Ugniska aż do czasu, gdy w przy- 
szłym Domu Żołnierza Polskiego o- 
tworzyć będzie możma własną sce- 
nę. im.) 


1 MILJ. ZŁ. NA WALKĘ Z BEZ- 
ROBOCIEM. 
Warszawa, 16. 2. (Tel. wł.) Mini- 
sterstwo skarbu zawiadomiło magi- 
strat warszawski o przyznaniu mu 
kwoty 1 miljona zł. na zatrudnienie 
bezrobotnych. Pierwsza rata w Su- 
mie 200.000 zł. będzie wypłacona w 
bieżącym tygodniu. Dzięki temu 
Zuajdzie prącę około 1000 osób. Do- 
dać należy, że Magistrat starał się 
o wyasygnowanie dwóch milj. zł. 
rmawaa 0 > naad 

PROCES OBROŃCÓW CZCI 

MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 

Warszawa, (Tel. wł.). 

Okręgowy sąd wojskowy w War- 
szawie, za zmieważenie redaktora 
Obsia w Wilme, skazał kapitana 
garnizonu wileńskiego Chmucę na 
tydzień aresztu domowego, a kapi- 
tana Pawlika uwolnił. Znieważenie 
p. Obsta wywołane zostało jego ar- 
tykułami, atakującemi brutalnie mar- 
szałka Piłsudskiego. 


zamiast wracać do obozu razem z 
Saubion'em, tak jak rozkazał do- 
wódca? A może jeszcze był czas 
maprawić mój błąd... 

Mikieta była wypoczęta i świeża 
jak różyczika. Osiodłałem ią pośpie- 
szmie i wyprowadziłem na drogę. 
Tam wdrapałem się na jej grzbiet i 
galopem pojechałem na poszukiwa- 
nie skalistego  kurytarza, jakim 
przed dwoma dniami przybyliśiny 
tutaj. 

Pod wieczór już dojechałem rad 
jezioro, na brzegu którego szwadron 
rozbił swoje namioty. Noc stawała 
się coraz głębsza, ciemność coraz 
gkŚciejsza. Wikrótce znalazłem się 
ma placu, gdzie zorganizowaliśmy 
nasze kuchnie. Nie ulegało już ża- 
dnej wątpliwości. Na ziemi, pomię- 
ciepłym jeszcze popiołem, parę 
kawałków zwęglonego nawpół drze- 
wa, dymiło jeszcze. Nikogo. 

Pozostawiając mojej _ Mikiecie 
wolność ruchu, poszedłem do chaty, 
ulepionej z nawozu i błota, gdzie 
mieścił się sztab generalny naszego 
oddziału. I tam również spotkało 
mnie milczenie i samotność. 


szczając mnie... 


+ + * 


Napróżno myszkowałem po ca- 
lym obozie, przetrząsając każdy 
kąt, nie znałazłem ani śladu poży- 
wienia, Tyle napracowałem się da- 


Ponoś.. 


Śpiew łabędzi 
dymisjonowanego ministra. 
Cierpiałem wiele — dłużej już nie mogęl 
Pójdę w świat, dokąd poniosą mię oczy. 
Wszyscy mi zgodnie podstawiali nogę 
Za to, żem walczyć śmiał o lud roboczy. 

k 


Wszystko mi jedno -— dziej stę wola nieba! 
Sieć intryg dalej niech snują pająki! 
Nie chcę jeść więcej rządowego chleba 
Z endeckiej stęchłej, fatszowanej mąki. 
x 


Przepadła teka — tylko małe koszmary 
Zmierzchłej przeszłości jawią się mi 
[w zmroku. 
Więc mi śpiewajcie przy dźwiękach gitary 
O Lewiatanie, owym strasznym smokt, 
id. 


Gościna Solskiego 
we Lwowie. 
Lwów, 17 lutego. 

(G.) Przy wypełnionej po brzegi 
sali Teatru Małego rozpoczął wcza- 
raj Ludwik Solski występy gościn- 
ne Latka w „Dożywociu” Fredry, 
W teatrze zebrała się elita publicz- 
ności, bo cały kulturalny Lwów: 
spragniony jest już szczerze wielkiej 
sztuki. Po drugim akcie urządzono 
geniainemu artyście kilkunastominu- 
tową gorącą owację, obdarzając za- 
służonego jubilata mnóstwem kwie- 
cią. Z reszty artystów witano też 
ciepło powrót na scenę dyr. Frącz» 
kowskiego. , 

Dyr. Czarnowski, zapraszając L. 
Solskiego do Lwowa zasłużył się 
dobrze kulturze naszego miasta. 

Obszerniej w następnym numetze. 

——(JD—— 
Uchwały zjazdu dyrex torów 
szkół średnich. 


Kraków. (Tel. wł.) 

Zjazd dyrektorów szkół średnich 
okręgu krakowskiego, odbyty w 
Krakowie. uchwalili domagać stę 
przywrócenia dodatku za kierowni- 
ctwo i zwrotu niewypłacanych od 1 
stycznia b. r. dodatków za kiero” 
wnictwo paralelek. Dalej domagał 
się zjazd, aby wizytatorowie miefi 
V stopień służbowy tudzież dodatek 
wizytatorski w wysokości podwóń- 
nego dodatku dyrektorskiego. 


wmiej, by w ułanów z mojego od- 
działu wpeić zasady porządku i í= 
szczędności w kwestii furżau i ar 
prowizacji! Ach, bydlęta! Ile razy 
wykraczali przeciwko tym zasadom, 
a teraz właśnie patniytali tak dobrze 
o moich naukach! Ani skórki chleba, 
ami ziarnka kawy, ani kawałeczka 
cukru... 

Ku wielkiej moiej radości odkry- 
łem natomiast w miejscu, gdzie by- 
ły przywiązane konie, dużo rozsy= 
panego owsa. Przynajmniej Mikieta 
mie będzie głodna, «ao było rzeczą 
najważniejszą, gdyż musiała oma 
mieć dość siły, by zabrać mnie z 
tego nieszczęśliwego miejsca. 

Ale jaką obrać drogę? Zastanowi- 
łem się długo i doszedłem do prze- 
konania, że właściwie mie miałem 
wyboru. Marzeniem byłoby, natural- 
nie, połączyć się z mymi towarzy- 
szami, chociaż postąpili oni wobec 
mnie w sposób, jaki każdy cywili- 
zowamy człowiek osądziłby bardzo 
surowo... Ale jaki wybrać kieru- 
mek? Jakieś złe fatum prześladowa- 
ło mmie najwidoczniej i napewno 
byłbym próbował najpierw wszyst- 


Szwadron odjechał, odjechał, opn- | kich dróg złych, zanim trafilbym na 


odpowiednią. Ale wówczas Mikieta 
padłaby z wykięczenia, a ja umarł- 
bym z głodu. 

(C. d. n.) 


——00— j 


Skrzynka na listy. 


W rubryce tej zamieszczamy 
stale krótkie życzenia, zażale- 
nia i uwagi nadsyłane do Re. 
dakcji a mogące zainteresówać 
szerszy ogół. Red. 


ZAPOMNIANA ULICA. 
Lwów, 17 lutego. 


Jest ponoś zwyczaj czyszczenia 


chodników we Lwowie. Nie wszy- 
soy dozorcy — © prawdą — pamię- 
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wego, który chodnik Przy ul. Hof- 
mana, należący do jego zaknesu 
„dziatania“ zostawia na lasce bożej. 
czy to w słotę, czy śŚlizgawicę. To 
też niejednokrotnie trudno wrzejść 
tamtędy bez narażenia na szwank 
całości nóg.. A przytem „wyziewy” 
kloaczne, jakie stale zaiatują 'z PO“ 
za murów szpitalnych nie przyczy” 
niają się także do umilenia okolicy... 

Może zarząd szpitala o tem po- 


taja o tem stale. Ale nigdy nie pa-| myśli. 
wieta o tem zarząd szpitala wojsko- Mieszkaniec ul. Hofmana. 
X0 0x 


Z sali sądowej. 


Fafszerze stempli i-złotowych 
przed sądem. 


Chcieli oszukać skarb państwa | rabunki 


na 1 milj. zł. 
Lwów, 17 lutego. 


Prokuratura zatem zastrzegła S0- 
bie osobne ściganie obwinionych. 

Za te właśnie dodatkowo ustalone 
odpowiadali oskarżeni w 
ciągu tej rozprawy. W dniu 'wczo- 
rąjszym ostatecznie na podstawie 


Oskar Schaucr, artysta malarz | werdyktu sędziów przysięgłych za- 
i kierownik artystyczny w zakida-| adła uchwała trybunału. aby: Kan- 


dzie titograficznym N, Hegediisa. do- | 


torowi skazanemu na 20 lat oraz Ko- 


wiósł w październiku 1925 r. ekspo-| wałykowi skazanemu na 8 lat kary 


zyturze P. P.. że jacyś dwaj męż- 
czyźmi zaproponował mu za wyna- 
grodzeniem, aby pomógł im w wy- 
konaniu jednego miljona l-złoto- 
wych stempli. Owi mężczyźni za- 
żądali od Schauera, aby dał im bez 
wiedzy właściciela zakładu dwa ka- 
nienie graficzne, ma których miał 
następnic wygrawirować wzór żą- 
danego stempla. 

P. Schauer pozornie przyżał pro- 
pozycję owych mężczyzm i zawia- 
dommi o „trąnsakcji* policję, która 
natychmiast wdrożyła dochodzenia. 

Stwierdzono, że mężczyznami ty- 
mi są inżymier Herman Kleinwachz, 
zamieszkały stale w Rabce i brat 
jego Maurycy Kleinwachs, handlarz 
węgłem kamiennym w Krakowie. 

Braci Kieimwiachsów aresztowia- 
xo, a materiał, jak kamienie z za- 
czętemi odbitkami, 3.000 arkuszy 
bezdrzewnego papieru, farby, kwa- 
sy i t. p. zakwestionowano. 

W dniu wczorajszym stamęli oni 
obaj przed sądem okr. karnym we 
Lwowie. 

Po przeprowadzonej” rozprawie 
trybumał, któremu przewodniczył s. 
s. o. Hoszowski. skazał inżyniera 
Klełtwachsa na 8 miesięcy ciężkie- 
go więzienia, zaś brata jego Maury 
cego od winy i kary uwolmół. 

Prokurator zgłosił zażałemie nie- 
ważności. Bronił adw. dr. Kibitz. 


WATAHA ZBÓJECKA PRZED SĄ- 
DEM. 


Lwów, 17 lutego. 

Od dwóch tygodni toczyła się w 
sądzie okr. karnym przed trybuna- 
łem sędziów mrzysięgłych rozprawa 
przeciw Andrzejowi Kantorowi, Iwa- 
nowi Kowarykowi, Ołeksia Wodo- 
nosowi z Lienieszowa pow. Sokal i 
Iwarowi Brylowi z  Piwowczyzm 
pow. Sokal, oskarżonym o to. że w 
ciągu roku 1924 dokonali w powie- 
cie sokalskim szeregu rabunków z 
bronią w ręku zorganizowani w 
bandę pod dowództwem Iwana Dy- 
szkanta. 

Postawiono ich wówczas przed 
sąd doraźny, który” wyrokieni z dnia 
22 stycznia 1925 r. zasądził Iwana 
Dyszkanta i Andrzeja Kantora na 
karę śmierci. zaś Iwana Kowałyka i 
Qleksę Wodonosa na 8 lat ciężkie- 
zo więzienia. Iwana Dyszkanta TOZ- 
witzelano, zaś Andrzejowi Kantoro- 
wi w drodze laski zamieniono karę 
ma 20 lat ciężkiego więzienia. W 
międzyczasie jędnak wychodziło na 
jaw co raz więcej rabunków, któ- 


tych właśnie oskarżeni dokonali. 


nie podwyższać, Wodonosowi pod- 
wyższono karę z 8 na 10 lat, zaś 
Bryla, który poraz pierwszy obeca 
nie stanął przed sądem skazano na 
2 1 pół roku cidżkiego więzienia. 
Trybumałowi 


czwartek, 18 huttego 1920. 


Sądzdoraźny nad mordercami komendan a 
posterunku P.P. 


Lwów. 17 htcgo. 

Wczoraj o godz. 9.20 rozpoczął się 
w sądzie okr. karnym we Łwowię 
Sąd doraźny nad mordercami Śp. Ja- | 
na Besztęrdy, komendanta postc- 
iraku P. P. v Sokoln':acit. 

Dnia 4 bm. o godz. 20.30 Śp. Dęsz- 
terda został ugodzony kulą karabi- 
nową w piersi poczem przywiczio” | 
ny do Lwowa po 3 dniach zmarł w | 
szpitalu. 

Natychmiast przeprowadzonę 
śledztwo przez kierownika lwow= 
skiei Ekspozytury policii śledczej p. 
Parylęwicza + komendanta policji | 
pow. komisarza Kropiwnickiego u- 
stalito, że mordu dokonał Wojciech 
Socha przy pomocy karabinu i kul. 
dostarczonych mu przez Józęią Pi- 
sulaka. Uczestnikami dalszymi byli 
Józef Boczuła syn Macieja i Józef; 
Boczuła syn Walentego. wszyscy z 
Sokolnik. 

Przed sądem doraźnym stanęli je- 
dynie Wojciech Sochą, 21-letni syn 
bogatego gospodarza oraz Józei Pi- | 
sulak, lat 20. Dalsi dwaj obecnie stu- | 
chani jako świadkowię, odpowiadać 
będą przed sądem przysięgłych. 

O godz. 9.45 wprowadzono na sa- 


przewodniczył s. s.l lę obu oskarżonych i prokurator Sy- 


o. Dukiet, oskarżał prokurator Ogo- | walak wygłosił ustne oskarżenie. 


nowski. 


SZA JKA ZŁODZIEJSKA PRZED 
SĄDEM. 
Lwów, 17 lutego. 

Wi marcu 1925 r. głośną była 
sprawa systemalycznej kradzieży, 
popełnionei w sklepie kolonialnym 
„indra“ przy placu Kapitulnyia — 
przez zorganizowaną szalłkę zio- 
dziejską na wiele tysięcy złotych. 

W skład szajki tej wchodzili N. 
Kostinuk, subjekt w sklepie tym, Wt. 
Kamiński, Maria Robak matka, Ma- 
rja Robak córka i Zofia Robak. 

Wczoraj odbył się epilog tej spa- 
wy w sądzie, 

Po przeprowadzonej rozprawie 
zapadl wyrok, skaQujacy Kostiuka 
aa 10 miesięcy, Kamińskiego na 19 
miesięcy, Zofię Robak na 1 miesiąc, 
Manie Robak matkę na 2 miesiące 
ciężk. wisdiemia, zaś Marię Robak 
córkę uwoliionno. 

Bronił dr. Sz. Weiss. 


Mimochodem. 
| LĄ 
Manja ,piagjatów*. 
Lwów, 17 lutego. 

(x) Od pewnęgo czasu toczy się 
często na łamach naszych (pism dy- 
skusja w sprawie plagiatów litera- 
ckich. 

Jedni pisarze zarzucają drugim 
kradzież literacką, knytyk przyła- 
puje autora, autor krytyka na ob- 
cych zdaniach dzy myślach. 

Ostatnio zarzucił na łamach „Gło- 
su Narodu” p. Ludomir Korzeniow- 
Ski plagiatorstwo i brak erudycji 
(sict) Ludwikowi Hieron. Morstino- 
wi za książkę jego p. t. „W kraju 
Latynów”. 

Obecnie broni się p. Morstin na 
iamach „Czasu” a w „Kurierze War- 
Ssząwskiin* Adam Siedlecki gasta- 
nawia się wogóle nad istotą plagjatu 
i dochodzi do wniosku, że płazjatem 
jest tylko to. co się świadomie kra- 
dnię od drugiego autora... 

W każdyin razię rzecz warta za 
stanowienia. 

W czasach nieposzanowatnia cu 
dzęj własności małerjalnei — staje- 
my się malo przeczuleni i na punk- 
cie duchowych dóbr. 


W uzasadnieniu oskarżenia proku- 
rator stwierdził, że gmina Sokolniki 
słynie z awantur wśród młodzieży 
| wskutek tego policja ma tam bar- 
dzo trudne zadanie. Komendant Be- 
szterda, spełniając swe obowiązki. 
czynił doniesienia, przeprowadzał | 
częste aresztowania i rewizie. WSku 
tck tego był przez część mieszkań- 
ców Sokolnik zmienawidzony. 

Specjalny zaś żal czuli do śp. Be-| 
szterdy czterej; młodzieńcy: Socha, 
Pisuląk i dwai Boczule, którzy nie | 
mogąc pogodzić się z narzuconą in 
dyscypliną często wykraczaji przę- 
ciw prawu, za co byli przez komen- 
danta posterunku młociągani da od- 
powiędzialności. Postanowili go za- 
tem ttsuUnąć. 

Przewodniczący rozpoczął prze- 
słuchiwanie obwinionych. 

Pierwszy zeznawał Wojciech So- 
cha, Przyznał się on pośrednio do 
winy. Twierdzi, że nie miał zamiaru 
zaanordowania komendanta chciał 
go jedynie przestraszyć. 

Przyznaje, że miał żal do Beszier- 
dy za szereg doniesień skierowa- 
nych przeciw niemu, oraz za pobi- 
cie. Stanowczo iednak utrzymuję, że 
chodziło jedynie o „napędzenie”' ko- 
mendantowi strachu. Po idemtyncz- 
nych zeznaniach Pisulaka odczytali 
ekspertyzę znawcy lekarze i na tem 


* Namaszczenie endeckie, a gwizdanie autora. 


Lwów, 17 lutego. 

Feljetonista „Nowego Kuriera Pol- 
skiego“ Widz, omawiając pamiętniki 
literackie J. Weyssenhoffa i określi- 
wszy jego utwór „Cudno i ziemia 
cudeńska“, jako książkę trywialuą i 
naiwną, nie przynoszącą zatem au- 
torowi zaszczytu, dodaje: 

„Ale ponieważ „Cudno i ziemia 
cudeńska* wymierzona byfa prze- 
ciw wcieleniom szatana na ziemi, a 
więc, oczywiście socialistom. ` ży- 
dom i masomom, powieść tę w obo- 
zie nacjonalistycznym przyjęto z et- 
tuzjazmem. W organie Narodowej 
Demokracii napisano : 

„Księgą podstawową w literaturze 
madobnej czteroletnich dziejów Pot- 
ski wolnej, jest powieść Weysien- 


w Sokolnikach. 


rozprawę przerwano do godz. 1630 
popol. I 
ROZPRAWA POPOŁUDNIOWA 

Na wstępie rozprawy popoiudinoi 
wej złożyli orzeczenie znawcy ™ i 
sznikarze, p 

Poczem przesłuchano nasi. świat | 
ków: Jana Kałatana, właściciela 16 
stauracji, w której morderstwo 28 
stało dokonane, dalej mieszkańcji* 
Sokolnik: Józefa Hałabana, Józef 
Gaidę. Marcina Ludwiga, Józeei 
Najdara, dalei st. post. Raba z POI 
sterunku w Sokolnikach, który ZE) 
zmał, że Sokolniki to gmina wojo 
nicza. Młodzież nosi z sobą bro 
wskutek czego wynikają b. częst 
nieszczęśliwe wypadki. Od czasu IE | 
go pobytu w Sokolnikach, t. į. odr] 
1919, popełniono tam 6 zabójstw 
25 ciężkich uszkodzeń ciała; — dale | 
Wł. Działowskiego, komendanta $4 
siędniego posterunku w Bogdanów | 
ce i Michała Podgórskiego. Í 

Po odczytamiu zeznań ś. p. BA 
szterdy, złożonych przed śmierci 
w szpitalu, obrona postawiła wii 
sek o rozszerzenie postępować! 
dowodowego przez powołanie kil 
kudziesięciu nowych Świadków, 74 
którzy stwierdzą, że oskarżeni b 
krytycznymi czasie byli pijani 
działali w afekcie, że Ś. p. Beszie” 
da traktował mieszkańców Sokol | 
w sposób nieludzki, czego dowode” | 
są również akta licznych proces0% 4 
sądowych o pobicie i fikcyjne gwa 
ty publiczne. wreszcie o zarządze r! 
naoczni. 4 

Po odpowiedzi prokuratora, kitót 
sprzeciwił się wszystkim wmioskoś; 
— rozprawę przerwano do dziś, 8 | 
9 rano. B 

Rozprawa toczy się w I sali, WY Ę 
pełnionej publicznością po brzegi 7 P 
Licznie jawil się mieszkańcy 50 
kolnik- | 

Rozprawę prowadzi radca N&J 
wiadomski. W skład trybuna 
wchodzą radcy dr. Franke, Mey“ 
i Sokołowski, protokoluje aplika" i 
dr. Grohtnan. Oskarża prokuratij 
Sywulak. Jako znawcy ruszmikar% 
funguia Sartori i Seraczek, oraz M 
karze znawcy dr. Balicki i dr. DAA 
widowicz. E 

Oskarżonego Sochę bronią adw% 
kaoi dr. Grek i dr. Pieracki, a Pistiif 
laka dr. Batycki. Strone poszkodł | 
wiatią, t. ii wdowę po zamordow?” 
mym, Jadwigę Beszterda, obecną e | 
rozprawie. zastępuje adwokat © 
Link. 


Z ramienia policji tokowi rozp“ 
wy przysłuchują się: szef u i 
śledczego nadkom. Parylewicz, K4 
mendant powiatowy kom. Kropi 
nicki i jego zastępca kom. Bala. 


hoffa o Robach i Popsujach p. a | 
„Cudno i ziemia cudeńska'. 1 
dla nas tem, ozem dla dawnej et 


gracji „Księgi Pielgrzymstwa”. 
aktualuiejsza wieszcza książka“: 
(„Gazeta Warszawska. z dn. 22 
tego 1923 r.). 


A cóż pisze sam Weyssenlkoff? j | 


$ 
| 
| 


z 
w 


Nazywa tę powieść pamftetet 


„gwizdaną kroniką wypadków *, 
żacych“, w której nie umial się % 
być na „gładka satyrę“ i „dó* 
żart“, > 

Reconzent-agitator zestawia „c 
dno“ z „Księzgami  Pielgrzymstw? 
Mickiewicza, a sam autor nazye, 
swój pamflet „gwizdaną kronika 
padków**, 

Tak to bywa...” 
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Premja dla Prenumeratorów Otwarcie kursu przysposob. wojskowego. 


pame E O a a D O a 


„KURIER LWOWSKI 


„KURJERA LWOWSKIEGO“. 


Bezpłatne i ulgowe bilety do „Teatru Małego”. 


Lwów, w lutym, 


„Kurier Lwowski”. który stara sie 
Szerokim rzeszom swych Czytzlni- 
ków nióżłiwie ułaćwić korzystanie z 
Kutwiamych instytusii. obok wol- 


Poważne ulgi w korzystaniu z „Teatru Małego“. 


Warunki: 


prenumeratę | 
kwartainą (t. j. 14 zł.) za „Kurier 


1) Kto użści petna 


Lwowski“ otrzynia: 


a) raz na kwartał dwa bilety 
de Teatru 


wolnego wstępu 
Małego; 


b) oraz 2 razy (w każdym mie- 
Siącu 1 raz) 2 bilety za zniżką 


50 procent. 
è) Kto uiści peiną prenumeratę mie- 
Sięczną (t. j. 4 zł. 80) otrzyma: 
a) 1 raz na miesiąc 2 bilety Jo 


Teatru Małego za zniżką 50 


Procent; 


Z życia akademickiego. 
|ferat p. t. „Orlęta“ (Obrona Lwo- 


x Wilno, w lutym. 
i W Wilnie na Uniwersytecie Ste- 
Papa Batorego zawiązało się Aka- 
j mlokle Koło Małopolan. Koło łączy 
Ą noczy studentów, pochodzą- 
ych z Małopolski i liczy obecnie 
35_członków. 
końcem lutego br. nastąpi uro- 
stę inauguracyjne otwarcia Kołe, 
Na którem wygłoszony zostanie re- 


Odcinek „Kurjera Lwowskiego” z 18. 2.1826 | 


NEK „Aurora LM 


Wacław Grubifski spowiada... 


Waclaw Grubiński: „W moim konfesjonale“. 
Mszawa — 1925. Nakładem księgarni F. 
Hoesloka. 


Madame właśnie co wstała; prze- 
Glęta niedbale w łożu Louis XV 
aje się z roztargnieniem toale- 
CM zabiegom dwóch subretek. 
JR I wraz, z poza rozsunię- 
| kotary, zagląda do alkowy gło- 
8 aWoryta-murzynka, Anonsuje : 
*"Powiednik, Mr PAbbćl* — Ach 
UŚcić, natychmiast wpuścić! Ta 
Zyta przedewszystkiem... Miło- 
ki co miłosne, ale Bogu, co bo- 
è. Tembardziej, że ten łabuś ta- 
to Wyrozumiały, taki ujmująco świa- 
Wy. Dla wszystkich dezabilów 
la et ma tak czarujące, nonsza- 
nie sceptyczne wejrzenie, iż mo- 
ju. 18° przyjąć w niezupełnym Stro- 
da na chwilę już markiza spowia- 
Abbé T tonem salonowej rozmowy. 
wi Słucha dwornie tego, co pra- 
jąc piękna pani, tam i sam wtrąca- 
neeo anie, po którem poznać ko- 
8era. Markiza się spowiada... 
uyata tych rokokowych wyznań, 
leczniona na sztychach XVIII-go 
m. u, wibruje jakby w atmosferze 
tetycznego konfesjonału, w któ- 
aaa jako spowiednik, zasiada Wa- 
4w Grubiński. Ten krytyk teatral- 
d ma bowiem każdej chwili wstęp 
ty, najskrytszych tajników drama- 
ycznej twórczości. Niebezpieczny 
inkwizytor, choć posiada napo- 
k r niebywały w tych czasach wy- 
paint iście wersalskich manier lite- 
byckich. Kto ma za sobą „Na ru- 
“s „Kochanków“, „Niewinną 
$rzesznicę*, ten zna na wylot wszel- 
ie, choćby najwstydliwsze sekrety 
ścenicznego rzemiosła. Takie oko 


| nych wstępów 


| szczącą koronką łudzących pozo- 
rów. 


na 
Szuk Pieknych, 
dzięki uprzejmości 
skiego 


uzyskał obecnie 
Dyr. Czarńow- 


b) oraz bienze udział w losowa- 
niu 2 bezpłatnych biletów 
wstępu, które w poważnej 
ilości będą rozlosowane mię- 
dzy stałych abonentów, 

* 


Przedplatę nadsyłać należy prze- 
kazem pocztowym do Administracji 
„Kurjera Lwowskiego”, lub uiszczać 
bezpośrednio przy okienku Admini- 
straci, gdzie też otrzytmywać 
będzie ulgowe bilety. 


się 


wa) opracowany wspólnie przez 
członków Koła. 

Jednym z celów Koła — jest 
utrzymanie jaknajściśiejszego kon- 
taktu z Małopolską. Przybywającym 
do Wilna, Koło służy wszelkiemi 
informacjami listowemi i pomocą 
(np. w charakterze przewodników) 
przy zwiedzaniu na miejscu. 


dojrzy wadliwą budowę, starannie 
skrywane braki pod najrozkoszniej- 
szem dessous, pod najbardziej pie- 


Autor drżeć musi przed tym 
kontesjonałem, w którym bada się 
z niesłychaną skrupulatnością legi- 
tymację talentu. Jest to kontrola 
prawie nieomylaa, oparta na upo- 
dobaniach rafinowanego arbitra te- 
atralnych elegancyj i wspaniałego 
rutyn sty. Niepokalane linje tragi- 
cznego antyku były Grubińskiemu 
szkołą, ale też. jednocześnie, w zna- 
cznym stopniu Lemaitre, trochę 
France, a najbardziej może — Wil- 
de. „W moim konfesjonale* to, zda 
się, migotliwe warjacje na temat 
esseju Lorda-Paradoxa p. t. „Kry- 
tyk jako artysta“. Czyż cała, wir- 
tuozyjnie stylizowana  „Prefacja”, 
nie jest już jakby preludjum w to- 
nacji „Djalogów o sztuce“? Pod- 
czas czytania tych recenzyj musi 
się nawinąć myślom paradoksalne 
spostrzeżenie twórcy „Intentions“, 
iż krytyk może, jeśli ma ochotę, 
przejść do analizy dzieła, a także 
i na tym niskim poziomie krytyki 
znaleźć i wypowiedzieć wiele pię 
knych rzeczy. W tej mierze jest 
Grubiński majstrem pierwszorzęd- 
nym. Nie bawiąc się w fejletonowe 
kokieterje, zmierza odrazu, jak za- 
przysiężony ekspert, ad medias res. 
„Quand vous parlez théatre, parlez 
theatre !* — zwykł był przez czter- 
dzieści lat mawiać wuj sprawozda- 
wców teatralnych świata stary Sar- 
cey. Grubiński przestrzega tej za- 
sady z nieubłaganą bezwzględno- 
ścią. Mówi o teatrze jako człowiek 
teatru, fachowiec, rozmiłowany W 
swym zawodzie. To też procesy 
estetyczne, wytaczane przez autora 
„Mocy kamiennej* dramatycznym 
pisarzom, mają przebieg niezmier- 
nie ciekawy. Wyrok zapada tu za- 


wystawę Tow, 


salskim — Niemiec. 


czwartek, 18 lutego 1926. 


Lwów, 17. lutego. 


5 


Z koleji Mjr. Sztabu Gen. Szy- 


W dniu 12 bm, nastąpiło w ko- |mański w bardzo starannej formie 


szarach  Jabłonowskich otwarcie 
Kursu Przysposobienia wojskowego 
i wychowania fizycznego zorgani- 
zowanego z inicjatywy Związku 
Oficerów Rezerwy Okręgu Wscho- 
dnio-Małopolskiego przez 5-tą Dy- 
wizję Piechoty. 

Zamiast uroczystej inauguracji 
Kursu odbyły się pierwsze wykła» 
dy i ćwiczenia zgodnie z ułożonym 
programem poprzedzone jedynie 
krótkim wstępem Kierownika Kursu 
płk. Trojanowskiego, który dobitnie 
wskazał na konieczność współprecy 
społeczeństwa z zawodową armją 
nad zorganizowaniem obrony narodu. 
Naród więc który nie chce paść 
ofiarą musi przygotować się do zbio- 
rowej obrony polegającej nietylko 
na wszechstronnem przygotowaniu 
środków materjalnych lecz przede- 
wszystkiam na wykształoeniu i skon- 
centrowaniu wszelkich wartości du- 
chowych w niezłomną wolę zwy- 
cięstwa. 

Kończąc swe przemówienie płk. 
Trojanowski zwrócił się z gorącym 
apelem do obecnych Oficerów Re- 
zerwy aby podjętą przez nich ideę 
przysposobienia wojskowego krze- 
wili wśród szerokich mas narodu. 
Następnie Mir. Wójcik Szef Wy- 
działu P. W. przy Sztabie D, O.K. 
w zwięzłym, przejrzystym wykładzie 
przedstawił kolejno stan przysposo- 
bienia wojskowego i wychowania fi- 
zycznego zagranicą aw szczególności 
w Stanach Zjednoczonych we Fran- 
cji w Niemczech oraz Rosji, pod- 
kreślając jak wielkie niebezpieczeń- 
stwo grozi Polsce ze strony t zw. 
rozbrojonych — traktatem Wer- 


na subtelnie czułej, precyzyjnej wa- 
dze wytwornego smaku. Krytyczny 
ten proceder, stosowany zwłaszcza 
względem rodzimej twórczości, da- 
je czytelnikowi piastyczne poprostu 
widowiska przedniej jakości. Z ja- 
kąż wprawą nicuje Grubiński w 
mgnieniu oka dzieło Szaniawskiego 
czy IKaterwy, ukazując, jakby cię- 
ciem chirurga, organizm w prze- 
«roju. Objaśnia jak w kole zawo. 
dowców krótkiemi zwięzłemi rzu- 
tami myślowemi: to jest jeszcze 
zdrowe, tamto wcale tęgie, ale tu, 
w tem miejscu, przydałaby się ma- 
a operacja. Wszystko to z uśmie- 
chem paryskiej niemal blague, peł- 
nej uprzejmości, ale nie bez nie: 
wypowiedzianie delikatnej ironii. 
Ironji, która przechodzi w jadowi- 
te, płomienne szyderstwo na widok 
Predrowskiej „Zemsty“, rzuconej 
na pastwę reżyserskiego ekspery- 
mentu. Jakże kapitalnymi majster- 
sztykami są recenzje, omawiające 
sztuki Rittnera, Żeromskiego, Siero- 
szewskiego, Perzyńskiego. Roztwo- 
rowskiego, Krzywoszewskiego, Wit- 
kiewicza. Kaweckiego, czy ten auto- 
referat o „Leninie*. Grubiński, mi- 
mo, iż jest w jednej osobie dra- 
maturgiem a jednocześnie i oceni- 
cielem — typ, będący specjalnością 
nietylko warszawską! — zachowu- 
je naogół, trzeba to przyznać, takt 
i przedziwnie bezstronny 
względem swej polskiej braci z pod 
znaku Melpomeny. jednego może 
Grzymałę-Siedleckiego, również kry- 
tyka i autora, osądza — ach, te 
tantjemy! — nieco subjektywnie. 
choć czyni to z przepysznie ro- 
mańskim wdziękiem. 

Znużywszy się szacowaniem i od- 
mierzaniem bierze Grubiński, od cza- 
su do czasu, parę arpeggiów na kla- 


wsze po wzorowo sumiennem od- 
ważeniu wszystkich zalet i wad| zasłuchawszy się jakby w paradoks 


wyłożył nowe zasady szkolenia 
podkreślając w nich czynnik indy- 
widualnego wykształcenia wyrabia- 
jacego inicjatywę, w przeciwsta- 
wieniu do dawnych metod opartych 
na zbiorowem mechanicznem instru- 
owaniu. 

* 

Wykłady odbywają się w kosza- 
rach Jabłonowskich (Baon Sanitar- 
ny) we wtorki, czwartki i piątki od 
godz. 18—z0-stej. 

Dodetkowe wpisy na bieżący Kurs 
przyjmuje Wydział P, W. w iokalu 
Z. O. R., ul. Kopernika L. 4. (Bank 
Ziemian), 


Okruchy. 
„SZUKAJCIE NUMERÓW: C. 0802100..* 


„Porannej* czynią nieraz niesłusznie 
(wymówki, 

że wyznacza nagrody za swe dwuzłotówki, 

ale ja to uznaję, a wiecie dlaczego? 

Przecież znajdziesz w „Porannej* raz coś 
Ą (ciekawego. 

Zamiast szpalty jej smutne rozwijać z tą 
y (tremą. 

że znów papier zabrukał jakiś „Quis* czy 
„Nemo*, 

Każdy, kto do wygranej prawa sobie rości, 

teraz szuka, podwójnej pełen ciekawości, 

podwójnej, bo uczciwy ciekaw jak ladaco, 

czy matę dwuzłotówkę... i czy mu zapłacą. 


Zetar. 


z — 


NADESŁANE. 


OKULISTA 


dr. Leon Grud er, ordynuje 
przy ul. Romanowicza 7, 2384 
od godziny 12-1, 3—5: 


wiaturze twórczej krytyki, Zaczem, 
Wilde'a, iż „Hamlet Szekspira zgo- 
ła nie istnieje... jest tylu Hamle- 
tów ilu melancholków* — daje 
własną transkrypcję tragicznych 
dziejów królewicza dunes z 
śmiałością, przewyższającą brakiem 
rewerencji parafraze Laforgue'a. W 
tejsamej skali mniejwięcej utrzyma- 
ne są również korektorskie margi- 
nalja, odnoszące się do „Klątwy“ 
Wyspiańskiego; wywołały one w 
swoim czasie silne oburzen'e p. Lo- 
rentowicza; tutaj otwierają — dla 
brawury ? — ten tom zawierający 
prześliczne rozprawki o  Zorrili, 
Beaumarchais, Tagorem, Shawie, 
Curelu, Striadbergu, Hamsunie, 
Crommelyncku. 

Krytyki, Grubińskiego pisane są 
pięknie. Jest to antologja recenzyj, 
wybranych przez autora; stąd czy- 
ni ta książka wrażenie jednolicie 
komponowanej. Twierdzono nieda- 
wno, że polska literatura powojen- 
na powinna zabłysnąć przed zagra- 
nicą przedewszystkiem ołśniewają- 
cemi formalnemi walorami. Sądzić 
wypada, iż takiem właśnie dziełem 
jest „W moim koniesjonale*. Spo- 
wiedzi krytyczne Grubińskiego fa- 
scynują bowiem tak Świetnie pod 
względem stylistycznym, że gdyby 
je dla mistyfikacji wydano w języ- 
ku francuskim jako rzekomo orygi- 
nalne wrażenia, odniesione przez 


umiar | Francuza z warszawskich teatrów, 


wzbudziłyby niewątpliwy podziw 
majstrów pióra nad Sekwaną, ha- 
mowany, być może niechęcią, że 
Paryżanin o tak świetnym essayi- 
stycznym talencie nosi tak mało 
gallickie imię i nazwisko, jak: Ven- 
ceslas.., Grubiński, ., 


Emil Hanner. 
—o 


„KURIER LWOWSKI* czwartek, 18 lutego 1926. 
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Kronika Obrony Lwowa Z życia Ogniska nauczycielskiego 


Lwów, 17. lutego. 

Związek Obrońców Lwowa przy- 
stępuje do wydawnictwa kroniki 
z czasów obrony Lwowa i Kresów i 
zwraca się do patrjotycznego spo- 
łeczeństwa o pomoc. Kronika bo- 
gato ilustrowana zawierać będzie 
opracowania dotyczące walki i o- 
brony we Lwowie na wszystkich 
odcinkach, nazwiska obrońców, li- 
stę strat, fragmenty, opowiadania, 
względnie pamiętniki uczestników 
i wiele innych zapisków. Związek 


-X0 


Na marginesie. 


Obrońców Lwowa apeluje więc do 
wszystkich którym na Sercu leży 
przekazanie tych dziejów potom- 
ności, by pospieszyli z pomocą, 
udzielając już to pomocy materjalnej 
już to przez nadsyłanie swych 
zapisków, wspomnień, dokumentów, 
publikacji, pamiętników i t. d. 

Wszelkie datki przyjmuje Zwią 
zek Obrońców Lwowa (Ormiańska 2, 
III p.) codziennie od 19—21. Mo: 
żna także wysyłać pocztą. 


y= —— 


Kresowy węch śledczy. 


Lwów, 17 lutego. 

W hotelu „Rosia” w Warszawie 
mieszkał pan Domański, który mial 
te właściwość, że był artystą, vy- 
tym ciicercin i miał piękną żonę. 

I nie byłoby w tem nie dziwnego. 

Aliści gdzieś tam na kresach bu- 
jat drugi Domański, artysta także w 
iachu bąndyckiimn, niewątpliwie lu- 
biący piękne kobiety, nie oficer 
wprawdzie, lecz z silnie rozwini- 
tym zimysięm  rycersko-rozbójn= 
czym, 

Może i to ieszcze nie sprowadzi- 
toby katastrofy. gdyby nie policja 
z predestynacji diablo chytia, a z 
przyzwyczajenia meprzyzwoicie 
wścibska. 

W mózgu tej to właśnie polici 
dzięki śledczemu kojarzeniu wyo- 
brażecń i szczególnie podejrziiwej 
logice myślenia Domański kresowy 
wcielili się w Domańskiego warszaw 
sklezo. 

Wnioskowanie było proste: Bam 
dyta ktesowy nazywa się Domań- 
ski, a jeśli tak, to każdy Domański 
może być właśnie tym bandytą i ów 
artysta warszawski nie stanowi god 
tym względem wyjątku. 

Wobec tego jakiś Sheriok Hot- 


Z Filatelistyki. 


Lwów, 17 lutego. 

Jubileusz marki pocztowej obcho- 
dzity w ubiegłym i obchodzą; w bie: 
żącym roku liczne kraje, w których 
przed 75 laty zaczęto używać znacz- 
ków pocztowych w miejsce tak u- 
ciążliwej opłaty gotówkowiej. W ro- 
ku bowiem 1840 Chalmers przedło- 
żył rządowi swemu projekt Row- 
londa Hilla, by małe potwierdzenie 
zapłaty należytości za przewóz li- 
stu, nakleić na tymże liście. Dobie- 
ro w dziesięć lat potem ów sposób 
uznamy za lepszy: poczęła Anglja 
stosować wewnątrz kraju, następnie 
zaś wyprowadziła go do swych ko- 
lonji. Inne kraje korzystać zaczęły 
z naklejania znaczków pocztowych 
znacznie później. Później także przy- 
jęto myśl austrjackiego zarządu po- 


dzenia do przesyłki niedługich wia- 
domości w otwartych kartach, na- 
zwanych korespondentkami. 

W roku 1576 a zatem okrągio 
pięćdzięsiat lat wstecz ujrzała świa- 
tlo dzięmne tak rozpowszechniona 
na całym świecie kartka z widocz- 
kiem widokówka  rowszechnie 


zwana. 

Obecnie poczta, idąca stale z po- 
stepeni, przebywa przestrzenie naj- 
krótszą. bo prostą linią powietrzną. 
Polska wprowadziwszy linje lotni- 
cze, wydała dla posyłek pocztą lo- 


nies domowego chowu nakrył pana 
Domańskiego aresztem, wywiózł 
go na kresy i zaczęło się aguosko- 
wanie, które trwało tylko... pięć 
miesięcy. - 

Wreszcie wypuszczono go, gdyż 
się okazało, że spryciarz - Domań- 
ski kradł, rozbijał, rabował — a 

gchowiec - Domański odsiaduje za 
niego w kryminale i z przebacza» 
niem modli się o zbawienie każdej 
policyjnej duszyczki, 

Bo warta iest modlitwy ta policją 
kresowa, która o wielkim bandycie 
nie wiedziała tylko tyle, że się nar 
zywa Domański. 

Naturalnie — więcej nie potrzeba. 

Zamiast Ścigąć rabusia, lepiej arę- 
sztować «ea porządkiem wszystkich 
Domańskich po kolei, każdego trzy: 
mać pięć miesięcy w ciupie, i jeżeli 
ich będzie w Polsce tylko 50, policja 
będzie miała pożyteczne zajęcie 
przez 20 lat, a tymczasem umrze do- 
browolnie bandyta Domański i spra- 
wiedliwości stanię się zadość. 

A że tam ktoś odsiędzi niewinnię 
pięć miesięcy! 

No, no! — mój Bożę! — czemże 
to jest wobec wieczności i węchu 
policyinęgo... 


OX X0——— 


tniczą osobna serię znaczków. Je- 
den z takich znaczków przynosimy 
dziś naszym czytelnikom. 


Scena i ekran. 
2 
„CZŁOWIEK, KTÓRY BYŁ 


czty zaprzestania wysyłki listów CZWARTKIEM* NA SCENIE. 3 K 
pieczętowanych laktem i wprowa-| Znana pod tytułem powyższym Ze świata. 


powieść G. K. Chestertona (ftłura- 
czona i na język polski), przerobio- 
na została na scenę przez panią Ce- 
cil Chesterton, bratowę autora i p. 
K. Nealea. Wystawiona w teatrze 
„Kverywnan Theater“, w dzielnicy 
| loudyńskiej Hampstead, przyciąga 
co wieczór śmietankę inteligencii 
stolicy. 


Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa. 


m0) 0—— 


w Rzeszowie. 
(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego”*.) 


Rzeszów, w lutym. 

W niedzielę. dnia 14 b. m., odbyło 
się doroczne Walne Zgromadzenie 
tut. Ogniska Pol. Związku Naucz. 
Szkół Powsz. Do Zarządu na rok 
1926-ty powołano — z malemi od- 
chyleniami — członków Zarządu z r. 
1925. Wprost owacyjnie zaś Zgro- 
madzenie ucliwaliło wniosek komi- 


| sji matki na wybór prezesem — po- 


nownie p. Jana Kolanki, kierownika 
szkoły w Dąbrowie. i na pozosta- 
wienie w Zarządzie zastępcy prezie- 
cy prezesa — p. Pilszakówny Ja- 


|dwigi nauczycielki z Rzeszowa. 
Tegoroczne wybory do Zawądu| 


xC 


| Ogniska dowiodły znowu że ogół 
nauczycięlstwa w Rzeszowie nie da 
się zbałamucić podszepiom wszełtad* 
kiego wstecznictwa, i bez względu 
na przekonania polityczne, popiefa 
przedewszystkiem iednostki dzielne 
i ludzi czynu. 

Przez wybór Zarządu, opartegu 
o wyjątkowo sline . zaufanie ogółw 
autorytet Ogniska ugruntował się 
jeszcze bardziej Lokalne władze 
szkolne powinny też zrozumieć. 2 
trudno płynąć przeciw fali i że W 
szkolnictwie należy kierować się 


| wyłącznie interesem i dobrem szko” > 


ły. 
OX 


Kurjer iiteracki. 


„Myśl akademicka”, ogólno aka- 
demicki miesięcznik  literackoman- 
kowy i sprawozdawczy, jest pis- 
mem, którę przedstawią się poważ- 
nie i ińteresująco. Nr. 2 zawiera at- 
tykuły: prof. SŁ Łempickiego „W 
sprawie historji życia studenckiego 
w Polsce”, Henryka Cepnika „Sza- 
rotka* (wspomnienie m czasów aka- 
demickich), prof. Lori „The honor 
system”, J. Lassoty „Zagadnienie 
genezy renesansu“, dr. H. Balka 
„Miłośnik kresów wschodnich”, (Ju- 
bifeusz Michata Roliego)”, Fr. Crne- 
ka „Serbsko - chorwacka liryka”, 
Henr. Batowskiego „Hynmy sto- 
wiańskie”. Brończyka „Pod adresem 
młodych liryków”, nowelę J. Zarzy- 
ckiego „Śmierć Boga“, wiersz Mal- 
gorzaty Sterbówny, J. Leciejewskiej 
„Wrażenja z podróży do Konstanty- 


Mały fejleton. 
RABINDRANATH TAGORE. 
PODARUNEK SERCA. 


Życię Twe będzie bez cierpień i 
trosk, kiedy mi podarujesz swe ser- 
ce. Mój dom stoi na rozstaju, drzwi 
są otwarte. Ale dusza moja tam nie 
jest. gdyż Śpiewam. 

Ty mie śmiesz mnie czynić odpo- 
wiedziałnym. kiedy udarujesz mis 
swem sercem. I kiedy Ci teraz w 
pieśniach nioich wieszczę, dając cu- 
dne słowa. które może po skofńicze- 
niu hymnu zagasną, przebacz mi: al- 
bowiein prawo nocy maiowej nie 
ważne na jesieni. 

Tul me w swoich 
mach mocno, od chwili podarunku 
swego serca. Gdy oczy Twoje mi- 
łość Śpiewać będa. a uśmiech rozja- 
Śniać usta, wówczas przysięgi moję 
będą fantazją, którą się wyprę, albo- 
wiem wszystko możliwem jest — 
ale Ty musisz jedna mi wierzyć, aby 
potem módz zapomnąć na wieki. 

Przełożyła Olga Bilińska. 


em 


wsponmic- 


-* Zamach  samobójczy „pol- 
skiei“ (?) arystokrtaki. Pod tym ty- 
tułem domoszą dzienniki wiedeńskie: 
„W jednym z tuteiszych pensjona- 
tów dokonała zamachu samobójcze: 
go młoda arystokratka polska (?), 
23-letnia baronowa Aronia Szecęro- 
wa. Stnzeliła do siebie z rewolweru. 
W ciężkim stanie przewieziona zo- 
stała na klinikę prof. dra Hoheneg- 
ga. Stan jej bardzo groźny. Powód 
samobójstwa nieznany. Barorowa 
Sz. żyła w stosunkach zupelnie do- 


brych. 


nopolą', oraz wiadomości 
akademickiego. 


z życia 


A 


ROCZNICA PANI DE SEVIGNE. 


W bieżącym miesiącu przypada — 1 


jak już pisaliśmy — 300-setna ro“ 
| cznica narodzin autorki listów, sły- 
nących dotąd jako wzór stylu, mar“ 
grabiny de Sevigne. Francia lite- 
racka obchodzi tę rocznicę z pie- 
tyzmem, specjalnemi wydawnictwa” 
mi artykadami w czasopismach | 
dziennikach, przypominając dzisiej- 
i szemu pokoleniu postać jednej z nai- 
| wybitniejszych kobiet epoki Ludwie 
ka XIV. Nadto urządzono w obt- 
nen muzeum Carnavalet, które 
mieści się w pałacu, gdzie p. de Se- 
vigne mieszkała przez 20 lat — wy” 
stawe retrospektywna w związku Z 
jej osobą i iej epoką. 4 


Z kraju. 


X Wiec rękodzielniczy w Krako- 
wię uchwalił domagać się wprowa” 
dzenia w całej Polsce samorządu 
gospodarczego w postaci mstawo” 
dawstwa cechowego i Izb rękodziel- 


niczych i handlowo-przemysłaowych: - 


> Pobicie przez służbę szpitałna. 
W Warszawie zmarł w szpitalu Ja* 


na Bożego, rzekomo skutkięm nagłe- 


go obłędu Anastazy Loseiski. Zwlő- 
ki przeniesiono do kościoła, 
odbyć się miał pogrzeb. Prokurator- 
ja wstrzymała jednak pogrzeb i 0” 
leciła odesłać zwłoki do instytut 
medycyny sądowej, gdyż istnieje 
podejrzenie, że Loselski zmarł skute 
kiem pobicia przez służbę szpitalną: 

X Samobójstwo kasjera. W ponie- 
działek rano odebrał sobie życie W 
Warszawie kasjer izby skarbowej 
63-letmi Jan Sarzaniecki. Powortem 
samobójstwa było, że S. przy wy 
płacie przełiczył się o 1000 złotyci: 
które miał pokryć z własnej kiesze* 
ni. 


| Jak kradną w Rosji. Wedlug 
danych Komisariatu Ludowego Rol" 
nictwa w Rosji Sowieckiej w ciągi 
roku 1924—25, zanotowamo na Ch 
łym obszarze Rosii Sowieckiej prze” 
szło 400 tysięcy kradzieży leśnyci: 
Straty wynikłe stąd wymoszą 4.4 
tysięcy rubli. 

-"- Katastrofa kolejowa w Hisz- 
panii, Na linii kolejowej Santiago — 
La Coruna, 14 b. m. wykoleil się PO” 
ciąg ekspresowy. 4 osoby zabite, 2 
ciężko pokaleczone, 


| osser goss 
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7 M „KURJER LWOWSKI“ czwartek, 18 lutego 1926. 
Walka o stałe miejsce w Radzie L. N. | P. Wł. Grabski nie chce jechać na mię- 


Labour Party przeciw powiększeniu Rady. 


Londyn, 16, 2. (PAT). Partja pra- 
Gy wniosła w izbie gmin rezoluci, 
W której wyraża zadowolenie z po- 
Wodu prośby Niemiec o przyjęcie 
do Ligi Narodów oraz zgodę na 
Przyznanie im stałego miejsca w 
p 2 Ligi Narodów. Następnie re- 
ua wypowiada opinię, że po- 
Większenie liczby stałych miejsc w 
Radzie Ligi Narodów w celu zadość- 
iczymienia żądaniom innych państw, 
Może być uważane jako naruszenie 
kladów Iocarneńskich, więc nie 

znaleźć poparcia Wielkiej 


| 


Brytanii. Rezolucja będzie poddana 
dyskusji przed wyjazdem Chamber- 
laina do Genewy w dniu 6 marca. 


RZADKA BEZCZELNOŚĆ. 

Londyn, 16. 2. (PAT.). „Daily Ex- 
press” umieszczą wrogi dla Polski 
artykuł w którym nazywa Polskę 
cierniem w. Lidze Narodów, oraz w 
którym wysuwa sprawę Wilna į Ma- 
łopolski wsch. Artykuł ten. podpisa- 
ny przez Roberta Donalda, zawiera 
mage Polsk, w której Wilno znaj- 
dule się po za jej granicami, 


Niemcy otrzymają generalny sekretarjat 
w Radzie Ligi Narodów. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 16 lutego. 

„ABeLcia Havasa donosi, że z po- 
ży wyjazdu generalnego sekre- 
larza ligi Narodów Sir Drummonda 
o Berlina, możliwe jest odroczenie 
eg marcowej Rady Ligi Narodów. 
u Drummond ma zaproponować 
ićmicom objęcie 30 stanowisk w 

e e Narodów. me wyłączając ge- 
aja SO sekretarjatu. Dzienniki pa- 
€ donoszą, że Niemcy dostaną 

t z dwóch wicesekretarjatów, 


| zajmowany dotąd przez przedstawi- 


cieła Japonii. 

Berlin, 16. 2. Sir Erik Drummond 
odbył dłuższą konferencję ze Stre- 
semannem, który podeimował go 
następnie śniadaniem. W przyjęcia 
wzięli. udział kanclerz, ambasadoro- 
wie Aaglji i Francji i wyżsi urzędni- 
cy ministerstwa spraw zagranicz- 
mych. Sir Erik Drummond zamierza 
opuścić Berlin jutro wieczorem. 


Poseł niemiecki w Warszawie wyjechał 
na dłuższy urlop. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


p _ Warszawa, 16 lutego. 

“osel niemiecki przy rządzie pol- 
$ D: Rauscher wyiechał na kilku- 
„B0diiowy urlop. Tem samem za- 
ki lana przez. wektóre dzienni- 

tutejsze wizyta posła niemieckie- 


XO OX 


go.u prezesa Rady ministrów p. 
Skrzyńskiego w sprawie stanowiska 
rządu niemieckiego w związku z 
wejściem do Ligi Narodów, nie do- 
szła do skutku. 


Umowy prawne z Czechosłowacją. 


4 Lwów, 17 lutego. 
M ostatnich numerach Dziennika 
EM ogłoszono szereg umów pra- 

Ych między Polską a Ozechosło- 

oA, które tym sposobem weszły 
kc vcie į nabrały mocy: obowiązu- 
ej =a sądów i władz polskich. 
wszą umową dotyczy uregu- 
maania obrotu prawnego w spra- 
nych, Cywilnych, karnych i niespor- 


Umowa ta zapewnia obywatełom 
Amąwiających się Stron 


Pełną wzajemną 
W sp ochronę ustawową i Isadowa 


od pa aech cywilnych, zwolnienia 
ch kaucyj i zaliczek, do- 
Wa u zęnie do korzystania z pra- 
u ch it. p. W dalszym ciągu 
lanie ś Przewiduje wzajemne udzie- 
wao 2% POMOCY prawnej w spra- 
SPonrycj, "YCH, handlowych i nie- 
Obygyóy, PTZYCZEM władze sądowe 
krajów mają się porozu- 

ŚR pośrednio. Wszelkie do” 
str aa sadowe i centralno-admini- 
Stron. ja każdej z umawiających się 
Samo 4 olnione są od legalizacji. To 
h poezy protestów wekslo- 
wione atomiast dokumenty, wysta- 
ków 1 Przez notarjuszy, komorni- 
A urzędników sądowych, mu- 

i uwierzytelnione przez wła- 
Siwego Prezesa Sądu Okręgowego. 
Sprawach karnych umowa 
duje wzajemne wydawanie 
dnię lub w. którzy popełnili zbro- 
widzią występek, przyczem prze- 


Przew; 
pr s 


ne są pewne wyjątki a wy- 

dawanie obywateli własnych 
a wylaczone. 

tepna umowa dotyczy ochro- 


jest 


uy i pomocy prawnej w sprawach 
podatkowych. 

Umowa ta zapewma obywatelom 
uniawiających się stron wzajemne 
taksowamie w sprawach modatko- 
wych narówni z obywatelami wła- 
suylmi, a w szczególności równą o- 
chronę władz skarbowych oraz: in- 
nych organów administracji skarbo- 
wej, sądów zwyczajnych tudzież 
sądów skarbowych i administracyj: 
nych. ; 

Z ikolei następna umowa dotyczy 
zapobieżenia podwójnym opodatko- 
waliom w dziedzinie bezpośrednich 
podatków państwowych. 

Wszystkie umowy zawarte są na 
nieograniczony okres czasu Z pra- 
wem szęściomiesięcznego wypowie- 
dzenia dla każdej z umawiających 
się stron, 


BISKUP WĘGIERSKI ODBIERAŁ 
PRZYSIĘGĘ NA FAŁSZYWE 


BANKNOTY!!! 
Budapeszt, 16. 2. (PAT.). Pisma 
donoszą, że policja przęsłuchała 


wczoraj asylstenta miw. Szenas- 
Sv'ego i urzędnika bankowego Hait- 
sy'ego. Obaj zeznali że osk. dr. Fer- 
dinandi zaprosił ich do biskupa Za- 
gravecąa, gdzie mieli przelicząć bank- 
noty, nie przypuszczałi jednak, że 
są one fałszywe. Złożyli też przysięc 
sę do rąk biskupa, myśląc, że roz- 
chodzi się o rzecz niewinną. Po 
przesłuchaniu obaj wypuszczeni Zo- 
stali na wolność. 


p JF —— 
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dzynarodowy kongres gospodarczy. 


(Telefonem od nasze go korespondenta), 


Warszawa, 16 lutego. 


B. prezes Rady min. i min. skarbu | kolwiek otrzymał zaproszenie 


p. Wł. Grabski 
Rady 
list, w którym donosi, że postanowił 
zrzec się udziału w międzymarodo- 


madesłał prezesowi 


XO DX 


wym kongresie gospodarczym, jak- 
„ad 
“; z powodu uchwały klu- 


ministrów p. Skrzyńskiemu| bu Piasta, domagatącej sie wycofa- 


mia p. Wł. Grabskiego jako przedsta- 
wicięla rządu. 


Przeniesienie zwłok kardynała Dalbora. 


Poznań, 16 2. (PAT.). Dziś odbyło 
się z wielką okazałością przeniesie- 
uie zwłok prymasa Dalbora do po- 
bliskiego kościoła katedralnego. De- 
legacie stowarzyszeń ze sztandara- 
imi tworzyły szpaler. Egzekwie u 
trurmmy odprawił ks. kardynał Ka- 
kowski w obecności przybyłych na 
pogrzeb za wszystkich stron kraju 
dostojników kościelnych i świeckich. 
Przed trumną postępowali książęta 
Kościoła, wśród nich nuncjusz apost. 
msr. Lauti, kardynał Kakowski, me- 
tropolita Szeptycki arcybiskup: 
Ropp i Twardowski w 
biskupów. Za trumna postępowała 
rodzina, wojewoda, dowódca O. K., 


x0 0x 


prezydent miasta, senatorowie i kon- 
sulowie Francji i Czechosłowacji, 


WYJAZD PREMJERA SKRZYŃ- 
SKIEGO. 


Warszawa, 16. 2. (PAT). Dnia 16 
b m., pociągiem o g, 23.45 wyiecha- 
li do Poznania na pogrzeb ks. pry- 
masa Dalbora: prezes Rady min. 
Skrzyński jako reprezentant Prezy- 
denta Rzpitej, minister W. R. i O. P., 
St. Grabski i min. spraw, Piechocki, 
iako reprczentamci rządu polskiego; 
gen. Dupont. przedstawiciel rządu 


otoczeniu | franc. i szef kancelarii cyw. Prezy- 


denta Rzpltej, Lene. 


Usiłowany zamach na przywódcę 
węgierskiej opozycji. 


Budapeszi, 16. 2. (AW). Dnia 16| dzić na policję. Po przybyciu do par- 


b. m. usiłowano dokonać zamaciui 
na-przywódcę opozycji węgierskiej, 
Vazsonyiego, b. ministra sprawie- 
diiwości. Gdy V. opuszczał swe "1ie- 
szikamie, rzuciło się nań w chwili 
wsiadania do samochodu 2 mbodych, 
uzbrojonych ludzi, b. oficerów. Lu- 
dzie ci, wykrzykując pod adresem 
V. obelżywe słowa, zaczęli go bić 
po głowie, Przechodnie zdołali na- 
pastników przytrzymać i odprowa* 


lamentu, Vazsonyi zabral glos i po- 
informował Izbę o napadzie, które- 
go stał się ofiarą. W czasie jego 
przemówienia z ław opozycji pada- 
ty okrzykł nieprzyjazne pod adre- 
sem hr. Bethkłena. Premiera węgier- 
skiego nie dopuszczono do głosu, 

tak, że zdołał tylko parę słów ubo- 
lewania z powodu zajścia z posłem 
Vazsonyim podać do stenogramu. 


Minister Barlicki. 


Lwów, 17 iutego. 

Nowy minister robót publ. p. Nor- 
bert Barlicki urodził się w Sięcie- 
chowie ziemi radomskejj w r. 1880. 
W r, 1900 ukończył ginmazium filo- 
logiczne w Radomiu, w r. 1904 wy- 
dział prawny uniwersytetu war- 
szawskięgo, uzupełniał wyższe stu- 
dja w Belgii i w Petersburgu. Z xa- 
wodu był nauczycielem szkół śre- 
dnich. 

W okresie walki o niepodległość. 
szczególnie po wybuchu wojny świa 
towej, kierował robotą wiejską PPS, 
w r. 1016 wybrany na radnego W 
pierwszęi warszawskiej} Radzie 
Miejskiej, walczył energicznie prze- 
ciw polityce władz okupacyjnych; 
Został uwięziony ł wysłany do obo- 
zu dią jeńców woiennych w Modli- 
nie, skąd wyszedł zaledwie na parę 
tygodni przed upadkiem okupacji. 
W roku 1919 został wybrany do 
Sejmu Ustawodawczego. P. P. S. 
obrała go na wiceprezesa, a od lip- 
ca 1920 r. na swego prezesa. W do- 
bie nalazdu bolszewickiego był 
członkiem Rady Obrony Państwa. 
a potem odegrał dużą rolę w pra- 
cach delegacji pokojowej w Mińsku 
i w Rydze. 


Wiadomości telegraficzne. 

= Komisarza rządowego i rozwią- 
zania zarządir=zakładu ubezpieczeń 
robotników od wypadków we Lwo- 
wię, domaga się P. P. S. w memor- 
lale do ministra pracy i opieki spo- 
łecznej, zarzucając zakładowi, że 
jest obecnie pasożytem Kas chorych 


ż żŻerującym na kalekach. 


— Wasilewski skazany ostątecz” 
nie. Sąd Najwyższy, przy: pełnym 
sktadzie sędziów w ilości ł4-tu za- 
twierdził wczoraj wyrok sądu ape- 
lacyjnego w sprawie Lednicki con- 
tra Wasilewski, skazujący red. „Ga- 
zety Warszawskiej”  Wasilewskie- 
go na dwa miesiące aresztu. 


Różne. 


-+ Testament Franciszka Józeia, 
ogłaszają dziieuariki wiedeńskie. 
Spadkobierczyniami mianowame 40- 
stały w równych częściach arcy- 
księżne: Gizela. Wałerją i Elżbieta. 
Kodycyl z roku 1916 wyznacza 400 
tysięcy koron w darze rodzinie za- 
imordowatego b. następcy tranu 
Ferdynanda, Testamemt zawiera też 
postanowienia na wypadek, gdyby 
korona Austrii nie pozostała w rę- 
kach Habsburgów. 


X Awantury w Burgteatrze wie- 
deńskim wybuchły w ostatnich kil- 
ku dniach. Wypowiedziano nie- 
sbodzianie 33 artystom znakomitego 
tego teatru, a m. in. także bardzo 
wybitnym siłom. Oprócz tego skró- 
cono im także urłopy o 2 tywoodnie. 
Wywołało to burzę olbrzymią, a ar- 
tyści tego teatru zaprotestował 
przeciw temu energicznie na wiecu. 
odbytym onegdaj. Dzienniki wie- 
deńskie iniormują, że najwybitniejsi 
artyści i artystki pobierają mię- 
sięczną płacę od 20 do 24 miljonów 
kor. austr, a dochodzą nawet do 
30 miljonów. Średnie płace wynoszą. 
6 do 8 milionów koron. Większość 
„rtystów pobiera jedna gaże tylko 
w wysokości 2%, 3 i 4 núi. kor. 
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LUTY Dziś: rzym.-kat. 
Aleks, F pop. gr.- 

17 kat. Izydora. 
3 Jutro: rzym.-kat. 
SRODA Plawjusza, gr-kat. 
<a Ahatli fo «ae 

REPERTUAR TEATRÓW 

MIEJSKICH. 


TEATR WIELKI. 
roda „Kredowe Koło*. 
Czwartek „Dama w purpurze*. Go- 
Ściany występ Heleny Miłowskiej. 
Piątek punktualnie o g. 6'30 wiecz. 
„Zaklęte trzewiczki* Premjera. 
TEATR NOWOŚCŁ 
Środa „Medaljon Prababki*. 
Czwartek „Swierszcz za kominem*. 
Piątek „Gdybym chciała..,* 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 
Środa „Dożywocie“, Fredry (gościn- 
ny występ Solskiego). 
Czwartek „Dożywocie* Fredry (go- 
Ścinny występ Solskiego). 
Fiątek „Dożywocie“ Fredry (gościn- 
ny występ Solskiego). 
—— ji 
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 
Apollo: „Głosy samobójców“. 
Pałace: „Zazdrość“. 
00—— 

— Teatr Wielki daje dziś, cieszą- 
cy się nadzwyczajnym sukcesem ar- 
tystycznym:=i kasowym poemat dra- 
matyczny Klabunda „Kredowe Ko- 
ło”, który za każdym razem do- 
szczętnie zapełnia wiidownię teatru. 
W dniu wczorajszym dyrekcja tea- 
trów' miejskich otrzymała od autora 
dziękczynne pismo z entuzjastycz 
nemi słowami uznania za imsceniza- 
cję „Kredowego Koła”, W roli po- 
tożnej wystąpi po raz pierwszy p. 
Dobrzańska. 

— Teatr Nowości powtarza dziś 
wieczorem komedię „Medaljon 
Prababki”. 

— „Dama w pitrpurze”, efektowna 
operetka Jana Gilberta, z gościnnym 
występem p. Heleny Miłowskiej w 
roli tytułowej — zostanie wznowio- 
na w dniu jutrzejszym na scenie 
Teatru Wielkiego. Tańce i ewolucie, 
układu baletmistrza p. Cesarskiego. 
z udziałem ip. Burkackiej. 

— „Ząaklęte trzewiczki” sceniczna 
baika dla dzieci, pióra Benedykta 
Hertza i Wandy Tatarkiewiczów- 
nei, z muzyką Tadeusza Millera, w 
inscenizacji S. Faliszewskiego, pod 
reżyserją E. Kalinowskiego a kie- 
rownictwem muzycznem J. Lesz- 
czyńskiego, w pierwszorzędnej ob- 
sadzie artystycznej z udziałem ca- 
łego chóru i baletu, z primabalerina 
p. Biczówną na cżele — ukaże się 
po raz pierwiszy w piątek w Tea- 
trze Wielkim punktualnie o godz. 
6.30 wieczór. (Dyrekcja Teatrów 
podała wczoraj godzinę rozpoczęcia, 
przędstawienia: punktualnie o 7-niej. 
Która więc z tych dwóch jest obo- 
wiązująca? Red.). D 

— „Uriei Akosta“, głośny dramat 
Gnutzkowa w pięknem tłumaczeniu 
M. Bołoz- Antoniewicza, zostanie 
wznowiony na scenie Teatru Nowo- 
ści w sobotę bieżącego tygodnia, z 
udziwłem  najwybitniejszych sił na- 
szego dramatu, pod reżyserją dyr. 
Barwińskiego. 

— Poiskie Towarzystwo filozoii- 
czne, W czwartek 18 b. m. odbędzie 
się o godz. 20-tej w Seminarjum fi- 
lozoficznem Uniw. (gmach poseimo- 
wy) 260 posiedzenie naukowe, na 
którem prof. dr. Stanislaw Loria 
wygłosi odczyt p. t. „Nowe teorie 
o budowie atomów”.  Wistęp dla 
członków tezpłatny, dla gości wpro- 
wadzonych 50 gr. dla młodzieży a- 
kadetmickiej 20 gt. — Bezpośrednio 
po posiędzeniu naukowem odbędzie 
się doroczne Walne Zgromadzenie. 


„KURJER LWOWSKI" czwartek, 18 lutego 1926. 


ZE RON IE A. 


Wszelkie kwoty pod adresem 
Administracji „Kurjęra Lwowskie- 
go” przesyłać należy przekazem 
pocztowym, aż do podania nowego 
numeru P. K. O. — Pieniądze prze- 
syłane na dawny numęr P. K. O., 
nię będą uznane. 

Mówią, że... 

do głębi wszystkich 
poruszyła wieść o samobójstwie inwalidy 
śp. Taducha, który nie tylko nie miał ża- 
dnych koncesji. ale nie mógł znaleść pracy. 


równocześnie rozeszły się wieści, iż jedną 
z hurtowni tytoniowych na prowincji otrzy- 
mał znowu nie inwalida, lecz krewny ja- 
kiegoś posłali Niedawno magnat Potocki 
otrzymał rozlewnię spirytusu w Buczaczu, 
teraz znowu ta hurtownia tytoniowa. Czy 
doprawdy nikt się nie ujmie za krzywdą 
inwalidzką? Czy riema już ludzi w Sejmie, 
którzy zaprotestują przeciwko temu? Czy 
obojętnie dalej patrzeć będziemy na tra- 
giczne samobójstwa naszych obrońców? 
Czy nikt nie przypomni okręgom Skarbo” 
wym, że jest rozporządzenie, które naka- 
zuje dawać w pierwszej linji koncesje in- 
walidom? Nie przeciągajmy na Boga 
struny, rrr. 

— Salą doszczętnie wysprzedana 
na wczorajszym pierwszym wystę- 
pie Sclskiego w Teatrze Małym i 
nastrój nieżwykle gorący, jaki pa- 
nował na przępełnionej widowni, 
stworzyły z tego przedstawienia 
istotną uroczystość i prawdziwe 
Święto Polskiej sztuki scenicznej, 
Już na długo przed 
przedstawienia kasa biletowa była 
zamknięta a mnóstwo osób odeszło 
bez biletów. Zaznaczyć należy, 
Że zniżki urzędnicze, wojskowe i a- 
kademickie obowiązywać będą w 
poniedziałek i wtorek przyszłego 
tygodnia na „Dożywocie” z wystę- 
piem Solskięgo. 

~ Posiedzenie Sekcii Neofilolo- 

gicznej T. N. S. W. odbędzie się we 
środę 17 bm. o godz. 17 w sali kon- 
ferencyjuej Państw. gimnazium im. 
Króloweż Jadwigi (ul. Akademicka). 
Porządek dzienny: Wybór prezy- 
djum. Referat dr. Zagajewskiego o 
„lydaktyce języka niemieckiego” 
prof. Ippoldta. 
„Towarzystwo Oszczędaości 
Ludowych we Lwowie“ zawiązało 
się i rozpoczęło swioją pracę z dn. 
15 stycznia 1925 r. — Celem Towa- 
rzystwa jest: odrodzenie, rozbudze- 
nie i podtrzymanie zmysłu oszczę- 
dności wszystkich warstw  społe- 
czeństwa polskiego. 

Sądzimy, że rzecz sama znajdzie 
zrozumiemie i uznanie konieczności 
akcii propagandowej w obecnych 
warunkach przesilenia pieniężnego, 
które kraj przechodzi — a tem şa- 
mem zyska licznych zwolenników, 
którzy wstąpią do Towarzystwa w 
charakterze członków. 

Zgłoszenia przystąpienia na człon- 
ków przyjmuje biuro Towarzystwa 
w Związku Stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych ul. Jagiel- 
lońska 1. 1. 

——g6—— 


Z życia garnizonu lwowskiego. 


Lwów, 17 lutego. 

Wykład w Ognisku Oficerów. W 
piątek dnia 19 b. m. odbędzie się w 
Ognisku Oficerów przy ul. Fredry 1 
o godz. 17.30, wykład kpt. Hausman- 
na Wiktora na temat: „Wpływ 
wojny na rozwój zbrodni”, 

Popielcowe zebranie towarzyskie 
w Ognisku Oficerów. W środę, dnia 
17 b. m. odbędzie się w sałach wła- 
snych Ogniska Oficerów przy ulicy 
Fredry 1 „Popielcowe zebranie to- 
warzyskie” połączone z tombolą i 
koncertem orkiestry wojskowej. — 
Początek o godz. 20. ” 


rozpoczęciem | 


Z targu. 


Lwów, 17 lutego. 


Geny nabiału: 1 1 mleka 30—45 
gr, | kg masła 5—6'50 zł, 1 kg se- 
ra 1—1'40 zł. 

Jaja po 15—16 gr. sztuka. 

Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 10— 
12 gr. buraków 20 gr. marchwi 25 gr. 
cebuli 40—50 gr. kapusta po 10-20 

r, 

* Owoce : 1 kg jabłek 40 gr. do 1 40 

zł. cytryny po 10—15 gr. Sztuka 

pomarańcze po 40—65 gr. Sztuka. 
pW = 

— Program Kasyna i Koła Lites.- 
Art. na bieżący tydzień. W ozwar- 
tek 18 b. m. o godzinie 20 — wieczór 
sonatowy — piamisty prof. M. Da- 
browskiego i skrzypka Dr. M. Ban- 
erą. 

— Członkinie O. L. K. (Ochotni- 
czej Legji Kobiet) proszę o jawienie 
się w Komendzie M. S. O. przy ut. 
Zimorowicza .8. I p. między godz. 6 
a 8 więcz. — M. Opieńska. 

— Znaleziono w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: pakunek, we- 
winątrz bielizna i ciastka, pled, to- 
rebka czarna skórzana, rękawiczki 
skórzane, pasek popielaty z materji, 
pakuneczek mydła, blaszana puder- 
miczika (żółta), 1 para pończoch dam- 
skich, ruska książeczka do modlenia, 
Bańka blaszana na mleko, rulon pa- 
pieru, teczka na akta stara próżna:. 
rekawiczki irchowe stare. 

WYGRANE POLSKIEJ PAŃ. 
STWOWEJ LOTERJI KLAS. 
10-ty dzień. 

ZŁ. 150.000 — nr. 44680. 

ZA. 10.000 — nr. 17724. 

Zł. 3.000 — mr. 19128. 


Po zi. 2.000 — mr. 4716, -10960, 
84657. 

Po zi. 1.000 — nr. 4742, 25453, 
61717. 


Po zł. 660 —- nr. 5463, 13939, 23864, 


29807, 47391, 47618, 483729, 55366, 
59593, 64374. 

Po zł. 500 — nr. 224, 94-4, 1537, 
6448, 11618, 12682, 21716, 29347, 


30175, 50331, 55168, 62137. 

Po zi. 400 — nr. 1513, 3008, 3063, 
5070, 5334, 6856, 9139, 9805, 13884, 
15283, 17448, 17750, 19510, 21582, 
22319, 25530, 25961, 26421, 287044, 
28392, 32376, 32987, 33583, 37828, 
41584, 41631, 46557, 47004, 47838, 
50888, 51910, 52718, 52908, 55569, 
62902, 63943. 

Reszta wylosowanych numerów 
po 300 zł. 

zzz 


362.310 osób w Polsce 
bez pracy. 
Warszawa, (Tel. wt.). 
W  tygcdniu ubiegłym ogólna 
liczba bezrobotnych w Polsce wzro- 
sła w porówmamiu z tygodniem po- 
przednim o 3000 osób i wynosiła 
362.310. Z liczby tej pobiera zasiłki 
państwowe 179.079 osób. 


AFERA PRZEMYTNICZA SACHA- 
RYNY W JAROSŁAWIU. 


| Jarosław, (Tel. wi). 

W styczniu i lutym b. r. nadeszło 
pocztą z Częstochowy 20 paczek 
sacharyny po 15 klg. W ciągu roku 
sprowadzono do Jarosławia sacha- 
rymy za 50.000 złotych. Na dwo:cu 
ujęto herszta szajki  przemytniczzj 
Wblfa Kalba false Bellera z Gro- 
dzisk, zamieszkałego w Przemyślu, 
przy którym znaleziono 14 klg. sa- 
charyny. Aresztowany odstawiony 
zostanie do więzienia w Przemyślu, 
dokąd przemycił także większą ilość 
sacharyny. 

— R aaa 


Co się stało w mieście ? 


— Dwa pożary. Dnia 15 bm. o & 
17.30 w Domu Akademickim 2y 
ul. Łozińskiego l. 7 powstał ogień 
kominowy. który wezwaną straż 
pożarna ugasiła. — Ogień kominowy: 
wybuchł również przy ul. Ziemiał- 
kowskiego 1. 12. I w tym wypadki 
intęrwenjowała straż pożarna. 

— Kradzieże j włamania, Dnia 15 


bm. doniósł policji Jan Czop, straż 


nik akcyzowy, zam. przy ul. Boo 
nej św. Kingi l. 6, że nieznany zA0% 


dzięj skradł mu z zamkniętego mie” | 


szkania bieliznę, garderobę oraz re 
wolwer łącznej wartości 500 zł 
Jako podejrzanego o tę kradzież ar 
resztowano Józefa Ciemińskieg© 
lat 28. — Adamowi Tymczakowk 
studentowi techniki zam. w Wiszen 


ce pow. Zamość przy okienku Biura - 
męldunkowego w dyrekcji policji we | 


Lwowie wyciągną! nieznany zło 
dziej z kieszeni 


dnego konia wart. 200 zł. — Komi 
sarjat I. P. P. aresztował Anielę Of- 
mianiec, lat 23, służącą i Teofilś 


palta pugilares 7 
kwotą 37 zł. — Ze stajni Henryka 
Bogdanowicza, zam. przy ul. Piekaf* | 
skiej 1. 15 skradziono uprzęż na je i 


ca i 


Flińską, lat 24, krawczynię za ka | 


dzież bielizny na szkodę Heleny: Ło 
siowej, zam. przy ul. Zamojskieg 
1. 13. > ; 


O PRACĘ DLA BEZROBOTNYCH | 


OBROŃCÓW LWOWA. 
Lwów, 17 lutego. 
Sekcia Opieki Związku Obrońców 
Lwowa, zwraca się ią drogą de 
wszystkich firm, sklepów, przedsię” 
biorstw i t. p. z gorącą prośbą © 
zgłaszanie wolnych posad do Zwiąż 
ku Obrońców Lwowa Ormiańska 2 


o 


IM. piętro — od godziny 7—9 wie 
czorem lub listownie. Chodzi o po € 


sady wszeikiej kategorii: 
laboramitów apt., robotników, dozor 
ców it. p. 
SAMOBÓJSTWO KAPRALA 
26 P. P. NA CMENTARZU ŁYCZA” 
KOWSKIM. 
Lwów, 17 lutego. 


Wczoraj w godzinach przedpole | 
dniowych, dwaj robotnicy: cmeniart | 


znaleźli i 
Lwowa zwłoki żołnierza. Ząwiaąđ®< 
miona o wypadku wojskowość wy” 
Słała natychmiast na miejsce kot 
się, która ustaliła, żę są to zwł 


na cmentarzu Obrońców | 


Stanisława Kędzia, kaprala 26 p. P | 


dozorcy pralni szeregowych. W W 
ku badań stwierdzono, że śp. Kędzia 
popełnił samobójstwo strzałem Te 


wolwerowym w serce jęszczę ubić” | 


glej mocy, tak, że zwłoki leżały 1% 
cmntarzu przeszło 12 godzin. | 
Przeprowadzone śledztwo ustal 


biurowe | 


o, że powodem rozpaczliwego któ” | 


ku była nieuleczalna choroba wen?” 
ryczna. 


c | 


Humor. 


DO CZEGO DOSZŁO PRZESILÉ 
NIE W HANDLU. 

Trafnie obrazue rodzaj „i; charak 
ter obecnego przesilenia w hangt 
warszawskim następujące dowcipii9 
ogłoszenie na drzwiach zamkniętć 
go sklepu. m” 

-— Z powodu Śmierci interest wła” 
ściciel zamknięty, 

NOWA CHOROBA. 

Wobec konieczności redukcii i © 
szczędności we wszystkich działa 
gospodarki, zarówno państwoWw 


jak prywatnej, ukuto taki dowcip’ 

Obecnie wszyscy właściciele 
kierownicy przedsiębiorstw cierpia 
ja Sknerozę. 


| 3 
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KURJER LWOWSKI“ 


Kurjer ekonomiczny. 


* Brak gotówki w przemyśle so- 
wieckim, Ludowy Komisariat Finan- 
Sów polecił baskom wstrzymać kre- 

Pod zastaw towaru. Na skutek 
trudności finansowych przeżywa- 
nych przez trusty moskiewskie na 
l-go lutego pracownikom tych tru- 
stów wypłacono jedynie 40 do 60% 
Placy, obiecując wypłatę reszty, w 
drugiej połowie lutego. 


420 MILJONÓW BILONU 
W OBIEGU. 

z.. Warszawa, (Tel. wt.). 
„Komisja budżetowa Sejmu wyra- 
bilet Zzapatrywanie, że ilość bilonu i 

Ów zdawłkowych w obiegu po- 
a być liczona wedie sumy do- 
i ej emisji i bez potrącamia tej 
sra jaka znajduje się w kasach 
vowych lub w kasach Banku 
eo. W związku z uchwałą 
"<A poniżej dane, dotyczące 
s użenią skarbu państwa z tytułu 
s bilonu i banknotów zdawko- 


31.12.24 — 150.650 tys. zł. 
31.12.25 — 440.072 tys. zł. 
10.1.26 — 420.090 tys. zł. 
DANINY I MONOPOLE W STY- 
R CZNIU. 
FA Dywy z danin i monopolów w 
niż Zniu b, r. były znacznie wyższe. 
a 4 styczniu r. ub. Mianowicie, 
datk Yczeń m ub. dał dochód z po- 
OMA + bezpośrednich, pośrednich 
milj 1 monopolów w. kwocie 75,9 
A zo Styczeń r. b. przyniósł 
mili "m samych źródeł dochód 99,4 
| 3. Len wzrost wpływów w r. 
tosunku do r. ub. o 31% 
à ać należy przedewszyst- 
*Zrostęwi dochodu z monopo- 
3 etoc podatki bezpośrednie 
WYCZ.), Podatki pośrednie i opła 
aly w r. bież. więcej niż w r. ub. 
ód z, monupolów wynióś w 
"Yczniu r. bież. 40,8 mili. zi, gdy 
Yczniu 


ież, w s 
Zawdzięcz 
em 


Ww + 

4 4ÓS! w r. b. w stosunku do r. ub. 

pao do 20,1 mili. zł. dochód z mo- 
zi tytoniowego z 11,6 do 17 

ją datki bezpośrednie (bez "ma- 

32 6 CE0) dały w styczniu r. bież. 


a zł, gdy w tymże miesiącu 
"30 mik. zł. Podatki gruntowe 

Zh), p » mil, zł. (w r. ub. 2,6 mili. 
i Podatek przemysłowy dał 17,3 

dateję (w r. ub. 17,8 milj. zt), po- 
GH dochodowy dał 5,9 milj. zł. 
S d9 milj. zł.), inne podatki 

z „Cdnię dały 5,2 milj, zł. (w r. 


v 


wy 6 milj. zł), Podatek majątko- 


Ea $7 mili, zt, Podatki pośrednie 
Styczniu r. b. 12,5 milji. Zl, 
m ub. 9,7 milj. zł. Wpływy 
j , <Mplowych wyniosły 9,2 
kreślić „, 7 ub. 8,8 mili. zł.). Pod- 
wpływ Gap SŻY bardzo siłny wzrost 
oraz ŚR: Z podatków gruntowych 
Z opłat si alny wzrost wpływów 
ewny stemplowych, które są w: 
acz jl Stopiu wskaźnikiem sy- 
ji £osopdarczej. 


Na GIELDA LWOWSKA. 
Wea akcyjnym ruch maty. 
cks tek Większej podaży spadły 
stra si akcje Chodorowskie, które 
EA 25 ów na szóbuce. 
kształ: kursa Chybie i Oikosów 
aliowały się zniżkowo. 
płaceniu Browary 8.50. 
b Pyt za Lokomotywami po 9.70 
towaru. 


endencja chwiejna. 
Sposobienie wyczekujące. 


Kotowane: Hipoteczny 0.43, 0.44; 
Chodorów 4.20, 4.15, 4.10; Chybie 
3.35. Gazolina 1.10, 1.15. Oikos 0.75. 
Parowozy! 0.20, 0.21, 0.22; Tesp 2.85. 


OBROTY PRYWATNE. 

Wczoraj tendencia chwieęjna — 
lekko zwyżkowa. — Obrót ożywio- 
ny. — 

Dolary ameryk. 7.52 — 7.54; dol. 
kanad. 7.32 — 7.34; korony czeskie 
06.23 i pół — 0.23 i trzy czwarte; 
leje 0.03 — 0.03 i pół; franki franc. 
0.29 i pół — 0.29 i trzy czwarte; fr. 
francuskie 1.58 i pół — 1.63; funty 
34 — 34.50. 

Złoto: 20 kor. 29.50 — 29.70; 20 fr. 
27 — 27.60; 20 mark. 33 — 33.50; 
10 rubli 36 — 36.50. 

1 Srebro: kor. austr. 0.59 — 0.60; 5 
kor. 3.14 — 3.24; floreny 1.57 — 1.62; 
ruble 2.50 — 2.55; kopiejki 1.50 — 
1.55. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

W obrocie giełdowym egzekutyw- 
na sprzedaż fasoli, tudzież transak- 
cje w życie. Poza giełdą poszukiwa- 
na pszenica przedniej iakości sucha. 
Tendencja utrzymana. Usposobienie 
spokojne. 

Pszenica krajowa biała 31.00 — 
33.00 zł. Pszenica krajowa czerwo- 
na 35.00 — 37.00 zł. Żyto małopol- 
skie 18.50 — 19.50 zł. Jęczmień mi- 
topolski browarn. 18.50 — 19.50 zł. 
Jęczmień małopołski pastewny 15.00 
— 15.50 zł. Owies małopolski 2050 
— 21.50 zł. Fasola krasa ręczmie 
wybierana 38.00 — 40.00 zł. — Ce- 
ny szacunkowe bez transakcii. 


Miljardowe oszustwa i ucieczka 
węgierskiego gener. dyrektora, 
Budapeszt, w lutym. 

Generalny dyrektor największego 
węgierskiego koncernu młynów, 
towarz. akc. „Concordia* Henryk 
Hónich znikł onegdaj z Budapesztu. 
Przypuszczają, że dokonał samo- 
bójstwa, popełniwszy znaczne mal- 
wersacja. 

Młyn „Concordia* jest jednem z 
największych przedsiębiorstw w wę- 
gierskim przemyśle naftowym. Ro- 
cznie wyrabiał 1,350.000 cetn. m. 
mąki i eksportował ją do całej Euro- 
py i Ameryki południowej a głównie do 
Austrji. W r. 1892 młyn „Concordji* 
spłonął i został później odbudo- 
wanymi nowocześnie urządzonym. 
Hónich liczył lat 58 i od wielu lat 
był generalnym dyrektorem „Con- 
cordji*. Uchodził za bardzo boga- 
tego i prowadził życie na wielką sto- 
pę. Opowiadają, że w ostatnich la- 


t W siyczniu r. b. tylko 4,4|tach stracił z powodu spekulacji 
» gdy w r, ub. więcej, miano- | nieszczęśliwych cały swój majątek. 


Po jego ucieczce spadły akcje 
„Concordji* na giełdzie w przecią- 
gu kilku godzin z 30.000 kor. węg. 
na 20.000. Długi Hónicha wynosić 
mają kilka miljardów koron. Do- 
tychczas nie ustalono jeszcze wy- 
sokości szkody, jaką malwersacja- 
mi swojemi wyrządził Hönich 
„Concordji*. 


DRUGI PROCES KOMUNISTYCZ- 
NY W RADOMIU. 

Warszawa, 16. 2. (Tel. w1.) Z Ra- 
domią donoszą, że w tamtejszym 
sądzie okręgowym odbędzie sit 
drugi z rzędu proces przeciw 16 ko- 
munistom oskarżonym o organizo- 
wanie w Ostrowiu partji komunisty- 
cznej. Pierwszy proces zakończył 
się w dniu 5 bm. skazaniem czte- 
rech komunistów na 3 lata wiezie- 
nia. 


——00— 


czwartek, 18 lutego 1926. 


9 
Kurjer Radjowy Kurjer sportowy. 
PROGRAM RADJOKONCERTÓW | Oddział Szermierzy „Sokoła-Ma- 


na ctzió, 


Berlin (505). Godz. 20.30. Muzyka 
komnatowa od Haydia do Schön- 
berga. 

Berno szwajc. (315). Godz. 20.30. 
Koncert orkiestry i Śpiew. pani Bol- 


liger. 

Mędjolan (320). Godz. 21.00. Kon- 
cert więczomy. 

Praga (368). Godz. 20.02. Koncert 
orkiestry. 

Rzym (425). Godz. 20.40. Koncert 
wokalno-instrumentalny. 

Stockholm (428). Godz. 20.15. Ka- 
baret radiowy. 

Tuluza (441). Godz. 21.45. Koncert. 

Zurych (515). Godz, 20.15. Koncert 
i wykład o znaczeniu psychologii w 
życiu codziennem. 

Wiedeń (530). Godz. 20.00. Akade- 
mia koncertowa. 

Budapeszt (546). Godz. 20.30. Kon- 
aert fortepianowy i skrzypcowy. 

Londyn (365). Godz. 21.00. Stani- 
sław Nielczewski koncert fortepia- 
nowy. Godz. 21.30. Koncert mandoli- 
nistów. ; 

Najlepsze części składowę do ra- 
djowych aparatów nabyć można w 
firmie „Kinofot”, Lwów, 3-go Maja 
I1 a. — Fachowa poradnia. 


Muzyka z za grobu. 


Lwów. 17 lutego. 

Dr. G. Lomes opowiada w czaso- 
piśmie „Psychę” o  następuijącyjn 
wypadku: 

W pewnej hafciarni, zatrudniającej 
kilkadziesiąt robotnic, zmarłą wła- 
Ścicielka przedsiębiorstwa. W ośm 
miesięcy po jei Śmierci automat mu- 
zyczny, ustąwiony w jednej ze sal, 
zagrał nagle utwór ulubiony przez 
zmarłą, 

„Gdy pracownice zdumione pod- 
biegilly do aparatu aby zbadać, kto 
go nakręcił, odezwały się po raz 
drugi dźwięki tego samego utworu. 
Haiciarki patrzyły zdziwione, jak 
aparat nie nakręcony przez nikogo 
grał całą melodię, przyczem wałek, 
zawierający nuty, wcaie się nie po- 
ruszał; wreszcie zagrał po raz trze- 
ci w ich ocząch. 

„Dr. Lomes wyjaśnia to w ten soe 
sób, żę aparat nie grał bynajmniej, 
tylko wszystkie obecne pracownice 
— a było ich 80 — miały równo- 
cześnię tę samą hąiucynację słucho- 
wą, wywołaną może silnemi myśla- 
mi zmarłej, która w danej chwili 
Przypomniała sobie żywo melodie 
ulubioną. Tłómaczenie to jednak wy- 
lasna jedną niewiadomą zapomocą 
innej niewiadomej, bo telepatją ze 
strony osoby! zmarłej, i to telepatją 
tak potężną, że mogła u żywych 
wywołać halucynację równie wy- 
raźną, jąk rzeczywistość. As. 


z 


Kongres „niemowląt“ komuni- 
stycznych. 


Londyn (Tel. wł.) W Manche- 
sterze odbył się 14 bm. kongres 
chłopców, należących do partji ko- 
munistycznej. Z wyjątkiem prezesa 
Sringhalla wszyscy delegaci w li- 
czbie 50 byli uczniakami, z któ- 
rych najstarszy liczył 15 lat. Utwo- 
rzona liga „bubków* ma przeciw- 
działać propagandzie harcerskiej 
młodzieży angielskiej, którą przed- 
stawiają komuniści jako nacjona- 
iistyczną. 


—00— 


cierzy* otwiera kurs nauki szermięr- 
ki dla poczatkujących. Zgłoszenia 
przyiimuje kancelarja Sokoła-Macie- 
rzy codziennie od 6—8 wieczorem. 
—0— 
Komunikacja powietrzna 
w słyczniu. 
Łwów, 17 lutego. 

Mimo mrozów, dochodzących do 
wichrów, samoloty pasażerskie Poł- 
skiej Linfi Lotniczej kursowały bez 
przerwy przez cały ubiegiy mie- 
siąc. 

IW ciągu tego miesiąca przewiozły 
w 134 podróżach — przebywając 
31.997 kim. — 248 pasażerów, 4954 
kg. towarów, 31 poczty, bez żadnego 
nieszczęśliwego wypadku. 

Sprawne działanie Polskiej Linji 
Lotniczej należy podkreślić z tem 
większem uzmamiem. iż należy ona 
do grona tych bardzo nielicznych 
towarzystw w całei Europie, które 
utrzymują komunikację powietrzną, 
nieprzerwanie przez całą bieżącą 
zime. 


Czytajcie 


AURJERA LWOWYKJEGO” 


MIEJSKI TEATR WiELK: 


Początek przedstawień o godz. 7:30 
Środa 17 stycznia 1926. 


Kredowe kolo 


(.KREIDEKREIS*) 
Poemat dramatyczny w 5-ciu aktach — 
wedle chińskiej legendy — Kiabunda. 
"OSOBY : 


Czang-Haitang Hańska 
Pani Czang, jej matka Pillerowa 
Czang-Ling, jej brat Peliński - 
Ma, mandaryn Żytecki 
Ji-Pei, jego żona, pierw- 

szego stopnia Rasińska 
Pao, książę Stępowski 
Czu-Czu, sędzia Fertner 
Czao, sekretarz sądu Szosland 
Tong, właściciel herbac. Kalinowski 
Położna Rowińska 
Kulis I Koczyrkiewicz 
Kulis II Relski 
szy żołnierz Bielecki 
Il-gi z Czaki s 
Il-ci Przystawski 
IV-ty A Neuman 
Woźny sądowy Czaszka 
Oberżysta Lewicki 
Poeta Rzęcki 
Mistrz ceremonii Wierzbicki 
Policjant Czaszka 
Gejsza s KR 
Urzędnicy sądowi, gejsze, pubłiczność, 


dziecko, policja, żołnierze 
Reżyser: Edward Zytecką: 


EJ 
TEATR NOWOSCI. 


Początek o godz. 7:30. 
Sroda 17 stycznia 1926. 


MEDALJON PRABABKI 


lekka komedja w trzech aktach Stanisła- 
wa Warskiego. 


OSOBY: 
Ignacy Dowgirt, wła- 
ściciel dóbr . . Dobrzański 
Nikodema, daleka kre- 
*wna Dowgirta . 
Kazimierz  Krzycki, 
siostrzeniec Dow- 7 
girta . . Brzeski 
Alina jego żona . . Dębicka 
Józef Porada dzienni- 
karz. JMM. NE 
Janina Orwiczówna, 
artystka . . . - 
Franciszek Bąkowski, 
karbowy . . . « Fertner 
Stasia, pokojowa . . Skrzydłowska 
Stefan, służący (. . Lewicki 
Bronia, pokojowa s 
Krzyckich . . . Zelichowska 
Rzecz dzieje się współcześnie. Akt. I. 
W mieszkaniu Krzyckich w Warszawie., 
Akt. II. i III. w domu Dowgirta w Lubo- 
widzu, w okolicy Płocka. 


Reżyser: Juljan Dobrzański 


Kwiatkiewiczowa 


Rasiński 


Szczęsna 
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i i EHHH EEEE PERON ENEA AE 
r BE o. lk udane? =e HITMAN LENA MBANK MaMa E 

L tepi 5 ae ki Pore u O = DARMO!! „ DARMO!! 
wystawców pia Pe wyroby w obfity wy- = 5,000 PORTRETOW 


: ; ; kad 
borze iipon a cenach Celem rozpowszechnienia naszego zakładu artyst. fotog aficznego 


Dlatego też odwiedźcie = między Czytelnikami „Kurjera Lwowskiego“ postanowiliśmy rozdać 
' A * RE! ; -= 5,000 (pięć tysięcy portretów) darmo 
e IN Jl; ll. | Hiri (W Po otrzymaniu fotografji (pojedynczej lub w grupie) z dokładnym 
d k = adresem na odwrotnej stronie, zostanie wysłany portrci retuszowany, 
artystycznie wykonany w terminie 10-15 dni. Rozmiar portretu 35x45 
w passe-partout. Proszę skorzystać jaknajpięczej z okazji zasyłając 


od 7 — 13 marca 1925 r. 


imprezy specjalne: > jednocześnie z fetografją złotych 5 (pięć) jako zwrot kosztów ogło- 
Międzynarodowa Wystawa Automobilii Motocyklów, = szeń, przesyłki passe-partout.. Gdy Szan. Klientela bedzie z portre- 
Elektryczność w rolnictwie“ tów zadowolona, prosimy polecać nasz zakład wśród znajomych. 

g 4 A i kia -  Fotografję zwracamy nieuszkodzoną wraz z portretem. Nasz zakład 

„ Techniczne nowości i wynalazki”, - _ istnieje od 1906 roku (właściciel skończył akademię fotograficzną w Mo- 
Wystawa myśliwska. -  nachium) daje zatem zupełną gwarancię subtelności wykonania zlece- 


nia. Przy grupach należy twarz, przeznaczoną do powiększenia od- 


Wiza paszportowa ZDytęcZNA. SE DE OGONA NY ZE 


Z legitymacją Targów i z zagranicznym paszpor- = Fotografia Artystyczna „SPLENDID“, Warszawa, Chmielna 35 W. 
tem woine przekroczenie granicy. Zniżka biletów = UWAGA: Zadnych filji nie posiadamy. 1230 
na kolejach polskich, czechosłowackich i au- i 


strjackich. 1162 
Informacje wszelkiego rodzaju i legitymacje Targów 
można otrzymać przez 


Wiener Messe, A. G., Wien Vil. 
jak również u honorowych przedstawicieli 


Lwów, Konsulat Austrjacki, ul. Pełczyńska 35. 
= Biuro Podróży „Orbis“ Jagiellońska 20/22. 
„ RadcaHandlowy OscarFabian, ul Legionów5 
cj Schenker & Ska, Tow. Akc. dla Międzyna- 
rodowych Transportów, ul. 3-go Maja 5. 


L. 30 Pr. 36. | 


OGŁOSZENIE. SJ 


Sklep Polskiego Monopolu Tytoniowego we Lwowiejf )0 ODDANIA na własność 
przy ulicy Romanowicza Nr. il sprzedaje wyroby spe-| „chłopak 1'/,-letni. Zgło- 
cjalne Polskiego Monopolu Tytoniowego Triumf — pa-jSzenia do Miejskiego Urzę- 
pierosy, pudełko 20 Sztuk za 2:80 zł, Hercegowina du Opieki Ochrony Dziecka, 
i Pursiczan — tytonie do papierosów o cięciu równo-|Chorążczyzna 22. 1231 
'egłem w pudełkach blaszanych po 100 gramow w cenie, |[TOGRAFIA Czajkowskie 


LA A eE p E go, ul. Cicha 5, Lwów, 


Państwowy Magazyn Wyrobów Tytoniowych Najprzystępniejsza dla robót 

KG = Gi i "TW ZNANE S A‘ RZN i ' jautografje, wydawnictw, nat, 

ZNANY SPECJALISTA owalnych i różno- Lwów, dnia 16. lutego 1926 r. 1286 Skryptów i odbijanie z pisma 
kątnych szkieł do jmaszynkowego. 1225 


| 


nych zegarków : 
dorabia zegarmistrz L- Rosengarten, Piekarska 11 
oraz naprawia stare antyki. 1206 


| 


ORTEPIANY, PIANINA, 
stroi, naprawia, brakują- 

ce części mechaniki dorabia, 
Ina żądanie wyjeżdża na pro- 


wincję Antoni  Garmada, 


SŁYNNE NA ŚWIAT CAŁY. | 
zę: © | abo 1 BZ + 

(dy ROWERY l zez | Wyrobów KOSZ 

O „a MJIĘPOINE 8 ORYGINALNY PORTER ANGIELSKI poleca najtaniej 


Labor. G hem. Farmac 
BADZSTOJĄ DISTŁACY dY 


„KILIM G 


) 23.34 


Gwarancja 50-letnia 


Jener. Przedstaw. na Polskę : 
Warszawa, Zielna 32. Tel. 137—28. 


Wielki wybór rowerów i części na miejscu. 


IMPERJAL STOUT II 


największegu browaru światowego 
Bass, Rałeliff, Gretłon Ltd. London 


mają na skladz.e we flaszkach następujące firmy: 


,„Zborowskich 10. 1235) 
zanim miki 


Wielki wybór 


| KILIMÓW GLINIANSKICH | 


| oraz 


| Halicka 5. — Filja: Kopernika 23: 


Nauka I wychowanie. 


DEZPŁATNIE wyucza SE 
nografji listownie Ke 
dakcja Stenografa Polskiego 
je 


Warszawa Mokotowska 
i 


lujący) poszukuje leb 

z klas niższych na dogodnye 
warunkach. Zgłoszenia PR 
jępożodny” admin. „Ku 
w. = 

NOGRAFJI wyí 

STE wszystkich listowiić 

bezpłatnie, celem propagali 
Instytut Stenograficzny, Anie 


niego Wojnara, Warsza 
Krucza 26. 4 


CZKOŁA TAŃCÓW Nowidi 
© i Syn Pańsk 16, ro 
czynamy kursa 16. na 
kładniej wyuczamy. Os0 
kurs Mazura rozpoczynaj 


2a s i | 
MATURZYŠTA (uczeń | 


Posady i prace. 


WDOWA po rządcy 
szukuje posady d0 
osoby (z gotowaniem 
utrzymanie). Zgłoszenia 
„Wdowa“. 


POSZUKUJE posady 

żącego do biura lub 
sklepu. Zgłoszenie do a% 
Kurj. Lw. pod „Służący rg 


4. Mern 0 | "Eg 
M4SMREZA | 
Mieszkańla. ś 
[DWA POKOJE frontowe 
w śródmieściu, na D 
ro do wynajęcia. Zgłosze 
do Administracji „Ku 
Lwowsk.* pod „Biuro*- gf 


YKARSKICH 


LINIAŃSKI" | 


Ó <= 158. | 


ŻARÓWKI 


| 

[i 

| 

Bayer józef, Kopernika 3 | 

Fliesseruwa Róża, Jagiellońska 1! | 
Górski Bronisław, pl. Marjacki 9 

Hotel George'a pl Marjaoki 1 | 

Hotel Krakowski, pl, Bernardyński 7 | 

Jaeger Wilhelm, Mikołaja 11 | 

| 

| 

| 

| 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 1091 


Kafka Marjan, Krakowska 11 
Lewicki Mikołaj, Zyblikiewicze 32 
Musiałowicz i Janik, 3-go Maja 2 

1239 Musiałowicz Władysław, Akademicka 18 
Szkowron Albert, Kopernika 3 


„Zakopane“ Mohr 1 Stachowicz, Akademicka 
GETS] TERE" ak ET SE] 


WIĘKSZE 


INSERUJCIE 


: = |/Powopu EDT" 
W „lrjęrze Lwowskim“ 


Ucz się, w nauce twa przysziość. 


(potrzebny do awansu lub stabilizacji). 2) pragniesz po-| 
siąść ogólną wiedzę niezbędną w pracy i życiu (prosp.| 


i wszelkie materjały instalacyjne najkorzystalsj 
sprzedaje firma 1 


Henryk Sonnenschein, Lwów 


Sienkiewicza |. 8, róg Lindego. | 


doborowych, prosto obrobionych 
klepek dębowych; pozatem 


GRAMOFONY i drzewa dzbowego krąglakowego 

B do szycia w bości od 30 cm. wzwyż, b. gładkie pnie, 

l IMASZYNY; GRATACH 16 | jak również lipowego i | Maboostć drzewa 
| krągłakowigo tylko pierwszorzędnej jakości 


S. ARNOLD. Lwów, Kazimierzowska 13. | og) 
Wielki wybór plyt, * gramot. po cenach fabr. kupuje za gotówkę przy odbiorze 
Heinrich Künstler, Holzindustrie, Brgolav g 


Czechosłowacja. 


i 5 i: r Oferty uprasza się możliwie wraz z świa- 
1) Chcesz uzyskać cenzus nauki z klasy 4, 6, 8 gimn, | a m e r a 


najlepsze 


PARTJE 


Ill). 3) chcesz nauczyć się szybko języka angielskiego, | eaa BO 


A EBK. | ictnicckiego, lub francuskiego (prosp. I), wpisz się za- m 
raz na: „Powszechne Kursa Korespondencyjne Matura“, Kra-, 


sprzedawca i aranżer|ków, ul Karmelicka 35. Uczą P. P. Profesorowie szkół) F Aa 
Młody zdolny wystawowy z branży|średnich i Docenci Uniw. — Próbne lekcje na 8 dni, po; Popierajcie cele Towarzystwa 


konfekcyjnej i sukiennej zmieni posadę od 1 marca br.|nadesłaniu zł. 3. (w znaczkach) Wpisy na Il. semestr do; 


Miejscowość obojętna. Zgłoszenia pod „młody“ do adm.|i, lutego br. Informacje i prospekta bezpłatnie. Na od-| SZ: oły Ludowej. 


„Kurjera Lw.“ powiedź znaczki. 1121! 


xronik 


Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kupad 


Ceny ogłoszeń : (1 wryce 


Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. f 


i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50%, droże | 


Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor : 
z Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 


Tadeusz Stroińsk: | 


